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RÓWNOCZEŚNIE DLA MAS 0NERI1 I D LA REPUBLIKI, 
GDYŻ TE D W A  POJĘCIA ŚCIŚLE ZBIEGAJĄ SIĘ ZE SO­
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(Konwent Wielkiego Wsch oda, 1930, str. 8), cgi. za A. G. 
Michel: „Państwo w okowach mat one iii“, str. 19).

Rzym o konflikcie czesko-wągiers1 Lim

C z o ł g i  i  s a m o l o t y  w  a k c j i
w krwawych walkach na Rusi

BUDAPESZT, 17. 10. W brew stało się do wiadomości publicz- d ach  na sp ra w ę czesk o  -  w ę gier-. w n im  d ow ód , że M ussolin iem u u -  
oadziejom na wznowienie roko- nej, ze w  sobotę dnie 15 bm pa- saą, m ięd zy  R zy m em  a B erlinem  ' lało się przek on ać H itlera w sp ra - 
wań czesko -  węgierskich i uspo- troi czeski oddał serię strzałów z K cła  węgierskie p rzy ję ły  ten ko w ie  w ęg iersk ie j.
kojenie na terenach zamieszka- ciężkiego karabinu maszynowego
łych przez W ęgrów, a pozostają­
cych jeszcze w łom ach Czecho­
słowacji i Rusi Podkarpackiej, 
brak dotychczas konkretnych wia 
domości o wznowieniu rokowań, 
natomiast obszernie nadchodzą 
informacje o krwawy ch rozru­
chach i,powstaniu na Rusi Pod­
karpackiej. ‘

Powstanie na Rusi przybiera 
rozmiary w ojny domowej. Mimc 
stanu oblężenia lub stanu wojen 
nego zrozpaczona ludność chwyta 
za bron buntując się przeciwko 
cze skim władzom wojskowym i 
żandarmerii. Na całym terenie ob 
jętym  zarzewiem powstania za- 
.nknieto w  ubiegłą niedzielę 
wszystkie kościoły, aby nie dopu 
ścić do nich ludności. Przed 
drzwiami zamkniętych świątyń 
gromadzą się ciągle wielotysięcz­
ne tłumy ludzi modlących się o 
wyzwolenie kraju.

Z a m a c h  *
na p r e m ie r a

do samochodu premiera rządu Ru 
si Podkarpackiej Brody‘ego, ja ­
dącego samochodem do Berecbo- 
wa. Strzały szczęśliwie nie rani­
ły  nikogo. Gdy premier zatrzy­
mał samochód i zwrócił się do 
żołnierzy czeskich z zapytaniem 
jak śmia strzelać do premiera 
•■ządu, został przez żandarmów 
czeskich w ordynarny sposób 
zwymyślany.

W  pobliżu Berechowa w w al­
kach przeciwko oddziałom pow - 
stańczym została wyprowadzona 
do akcji nie tylko artyleria, ale 
również czołgi i samoloty. Lud­
ność miejscowa z niepokojem o -  
czekuje wiadomości o losach osa 
dzonych w twierdzy w Mur.kaczu 
powstańców, którym grozi4 sąd po 
Iowy i kara śmierci.

J ed yn ym  b a rd zie j op tym istycz  
n ym  ak cen tem  w  tych  w y d a rz e - 
n iacn  jest K om unikat w łosK iej 
Informazione Diolomatica, renre 
zen tu ją ce j ja k  w iad om o, p og ląd y  
w łosk ich  kól m iarod a jn y ch , co 
zresztą zostało w yraźn ie  w  tre ­
ści k om u n ik atu  zaznaczone.

m unikat z za d ow olen iem , w id zą c  (

M inistrowie Rusi w  P ra d ze
P o d z i a ł  r e s o r tó w

. U ŻH OP.O D , 17. 10. O rgan  „R u  
ska ja  P ra w d a “  z 16 bm . w  ai ty 
ku le  w stęp n ym , om a w ia ją c  zer - 

m inistram i. P rem ierem  oraz m in i- w an ie  rok ow a ń  w  K om arn ie , 
strem  ośw ia ty  został B rody , m in i- $  skazuje - na n iebezp ieczeń stw o 
strem  spraw w ew n ętrzn ych  B a - ha Rusi Pc ik a rp a ck ie j podziału  
czyń sk i, m in istrem  k om u n ik acji i ei m iędzy  S ło w a k ó w  od  zach odu  
R evay , k ie row n ictw o  agen dy  re - W ęg rów  od  po łu d n ia  i R um unię 

ce j się sy tu acji w ew n ętrzn e j oraz ;ortów  g o sp o d a rczy ch  p ow ierzon o  r>ołud“i. w sch odu . A r tv k u ł na 
spraw  g ran iczn ych . m in istrow i pełn om ocn em u  F e n ci- w o łu je  d o  od p a rcia  n iebezę ie -

U Z H O R O D , 17. 10. N a ostatnim  sow i, k tóry  jest rów n ież  d e łe g a - czeństw a grożą cego  z P rag i i
posiedzen iu  rządu  R u si P o d k a r- tern jtu si d o  rok ow a ń  z rządem  w zyw a  do ca łk ow iteg o  o d e rw a -

słow aek im , k ierow n ictw o  agend I nia się i stw orzen ia  zu pełn ie  n .s -  
zdrow ia  i op iek i społeczne] —  p o d -  | za leżnego od  P rag i p od  w z g lę -

sek retarzow i stanu dr. W o ło s z y -w ie d liw o śc i podseK retarzow i sta­
n ow i, k ierow n ictw o  agend sp ra -n u  P ieszczak ow i.

Do oderw ania Rusi od p ragi
w z y w a  o r g a n  p r e m ie r a

d em  p o lity czn y m  i g ospod a rczym  
organizm u. .

P R A G A , 17. 10. W  pon iedzia łek  
rano przylecia ł sam olotem  z U z- 
h orodu  m inister B aczyń sk i i R e - 
vay , ce lem  w izy ty  jest, ja k  p rzy ­
pu szczają , o m ów ien ie  zaostrza ją -

pack ie j nastąpiło  rozdzielen ie  re ­
sortów  pom ięd zy  poszczególn ym i

S ta n  w y j ą t k o w y  
w  B r a t y s ł a w i e

PR AG A, 17. 10. W  okręgach po­
granicznych poiudniowej Słowa­
cji od Bratysławy do Koszyc o- 
gloszono stan wyjątkowy. W czo­
raj w  Bratysławie tamtejsi W ę ­
grzy demonstrowali za przyłącze­
niem do Węgier.

Dua plfiny w polityce Ilklej Rzeszy
R o s e n b e r g  o z y  H e s s

R o s j a  c z y k o l o n i e
Dopiero w  poniedziałek przedo

M o b iliz a c ja  w ę g ie r s k a  u z a s a d n  o n a
F z y m  p rze w  du e w zn ó w  en e rokowań

politycznej, gospodarczej i ducho­
w ej.

W  rzeczonych kołach rzymskich 
jest wiadome, że podczas pożeg­
nalnej w izyly pana Chvalkov- 
sky‘ego, obecnego ministra spraw 
zagranicznych rządu praskiego, 
M ussolini. zapewnił go. że po de­
finitywnym załatwieniu wszyst­
kiego Czechy mogłyby liczyć na 
przyjaźń Włoch. Dlatego też bez 
przesadnego pesymizmu koła 
rzymskie oczekują na bliskie pod­
jęcie rokowań, zawieszonych w  
Komarnie.

Treść ośw iadczen ia  w łosk iego  
jeszcze raz p o iw ie rdza, że W locn y  
bez zastrzeżeń p o p :era ją  dążenia 
w ęgiersk ie . W ażk im  jest rów n ież  
stw ierdzenie , że n ieuzasadnione 
jest w ysu w an ie  różn ic  w  p o g lą -

W lą czen ie  n iem ieck ich  częśc i 
C ze ch o s ło w a c ji du T rz e c ie j R ze­
szy  stan ow i zakoń czen ie  p ew n e­
go ok resu  w  p o lity ce  za g ra n icz ­
n e j N iem iec . W  ok re s ie  tym  
N iem cy  dążyły  do o b ję c ia  w sp ó l­
nym i g ra n ica m i p ań stw ow ym i ob 
szarów  zam ieszk a łych  w  w ięk -

II

K om u n ik a t ten  m a brzm ien ie  
n astępu jące :

Zdamein rzymskich kół odpo- 
wiedzialrych, zarządzenia w oj­
skowe rządu węgierskiego sa cał­
kowicie usprawiedliwione. Chodzi 
tu o mobilizację częściową i zapo­
biegawczą, która stała się konie­
czna, gdyż Czechosłowacja nic do­
konała demobilizacji, w  następ­
stwie czego Węgry znalazły się w  
gorszym położeniu.

W  rzymskich kołach odpowie­
dzialnych przewidują, że dyskusje 
pomiędzy Pragą a Budapesztem  
bedą mogły być podjęte w najbliż­
szych dniach i doprowadzą do po­
myślnych wyników. Przez zwrot 
Węgrom obszarów, zamieszkałych 
w  większości przez ludność wegier 
ską, przez ewentualne zorganizo­
wanie plebiscytów w strefach spor 
nych, a wreszcie przez przyznanie 
innym mniejszościom prawa do 
wyboru swego losu.

W e wspomnianych kołach zau­
ważają, że gra pewnj ch dzienni­
ków zagranicznych jest po prostu 
dziecinna. Również w sprawie 
czeakowęgierskiei jest całkowicie 
nieuzasadnione wysuwanie naj­
mniejszych różnic w polityce osi 
Rzym —  Berlin. Uważają przy
tym, że w  interesie Pragi jest w , ,, ,
jak najkrótszym cz— ie zamknięcie , T f  ok reślen ia , p ow stałe ja -
d< .h, [sowege rozdziału histo- ko h asło  , o rzen .a  now ej -u- | ---------- -----------
rii i otwarcia nowego, który w i- r. ’ e , w o jj11 . 1 . ność oranej?* B lurnów .
nien opierać się na wytycznych ^ zies u a ac W  p ojęciu  sam ostan ow ie
całkowicie rożnych od dawniej- obecnie w ie 'c y  i m e  m n ie jsi nJa tk w ],̂  c zy n n ik 5: sa m o sta -
szych, gdy zostaną ustalone nowe aie ,P r? cp u lai j n ow ienie lu dności i sa m o sla -
granic'. które beda gwarantowa- g łoszą  je  j a t o  j a - ; n ow ien ie n arod u ,
ne również przez Wiochy. R tpu- k ^ ś  , p raw o n ad p rzy ro d zon e , j q  iJe en tu zja zm  A u striak ów
blika czeska będzie musiała zająć sp ra w ie d liw o ść  b e z - , dIa ansch m ssu  b y ł pew nego
się problematami swej odbudowy ja Drze orą . ( rod za ju  p leb iscy tem , w  k to-

I11€ historia, tradycja, prawo rym Niemcy austriaccy, stano
d0 życia narodow. I>a, stwa-  ̂wjąCy część narodu niemiec-
rze się sugestie, it wystąp*e- kiego, żyjący na ziemi od wie

wszystkie ziemie niemieckie tego 
rodzaju są już w granicach
T r z e c ie j Rzeszy.

Oif*POLITYKA 
SUKCESÓW

Jak się  d ow iad u jem y  w  nie­
m ieck ich  kotach p o lity czn y ch  roz

szóści przez lu d n ość  n iem iecką , w ażane są rozm aite  p ro je k ty  do- 
p o w o łu ją c  s ię  na p raw o sam osta  ty czą ce  da lszych  p la n ów  polityk i 
n ow ien ia  n arod ów . D ziś  n iem al n iem ieck ie j. P o trzeb y  w ew n ętrz ­

ne T rze c ie j R zeszy  sta w ia ją  ją  gan dę ukraińską, m iędzy in nym i 
w ob ec  k on ieczn ości p row a d zen ia  p rzez rad ia  n iem ieck ie , te koła  
ta k ie j p o lity k i za g ra n iczn e j, któ- .w yw iera ją  n a c isk  na k ierow n i- 
raby  p rzy n o s iła  c ią g le  su kcesy .

i. że

C I Ą G N I E N I E  1 - E J  K L A S Y  
4 3  L O T E R I I  K L A S O W E J

rozpoczyna sią w środę, 
dn'a 19 października

W  n iem ieck ich  k o la ch  d e cy d u ją ­
c y ch  m ożna od różn ić  dw a plany.

PŁA*4 WSCHODNI
P ie rw szy  z n ich , k tó re g o  teo ­

retykiem  je s t  id e o lo g  n arodow e­
go -  soc ja lizm u  R osen b erg , k ie­
ru je  sw e o czy  na w sch ód  na R o ­
sję . Celem , ja k i sob ie  otaw ia  je s t  
r o zb ic ie  R o s ji i  w  ten  sp osób  u- 
gru n tow a n ie  tam  s-y.oich w p ły ­
wów. N arzędziem  m a tu b y ć  ru ch  
ukraiński.

P o za ła tw ien iu  sp ra w y  su d e c ­
k ie j zw o len n icy  te g  op la n u  zw ró 
c iii  ba czn ą  uw ag£ na R u ś P rzy - 
karpack ą, ch cą c  z n ie j stw orzy ć  
P iem on t dla p o zo s ta ły ch  ziem  
u kra ińsk ich . K o la  te po przez 
t. zw . ru ch  prom ete jsk i, dążą do 
w yzw olen ia  lu d ów  zam ieszk u ją ­
cy ch  R o s ję . T e  k oła  rozp oczę ły  
ju ż  o b e cn ie  od p o w ie d n ią  p ropa-

i m s t a i f t w i e n i e  N a r o d u
Prawo samoukreślenia! 
Prawo samostanowienia na 

rodów!

jętnością prowadzi propagan­
da niemiecka, dla ułatwienia 
sobie polityki imperialistycz­
nej, tem usprawiedliwia cal? 
perfidię swej polityki Anglia, 
tym chce zasłonić swą bezsił-

C h m u r n o
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 18 bm:
Pogoda o zachmurzeniu dużym. 

Miejsc ami zwłaszcza w północnej 
części kraju drobne deszcze, _postę-

nie przeciwko temu „prawu 
byłoby zbrodnią wobec tej 
„bezwzględnej sprawiedl iwoś 
ci“, zbrodnią, którą musiały­
by potępić i pomścić wszyst

ków niemieckiej, która koleb­
kę tej Austrii była, dokonali 
aktu samostanowienia c z ę ś c i  

j narodu niemieckiego, o tyle 
 ..............     , pewny zresztą w wielu oko­
pujące z za śh ód u  na w schód . T.empe- kie narody. Igach ewentualny triumf plebi
ratura bez w ięk sz y ch  zmian. b 'm ia r - T  s jw a r z a n j e sugestii trze-: scytowy Niemców w Sude-
W w *  w ia t r y  południowo - z a ch ó d - umijtabh. oyłby aktem S,mo£ mo­nie i zachodm s , ba przyznać, z

wienia ludności niemieckiej, 
żyjącej na ziemi narodu cze­
skiego.

Tymczasem w obecnej samo 
stanowiącej propagandzie 
skrzętnie omija się ten właś­
nie fakt, że nieodłączną częś- 
cią pojęcia narodu, jest mię­
dzy wielu innymi czynnika­
mi terytorium, na którym da 
ny naród powstał, żył i two- 
rzył swą potęgę słabpićj 
przeżywał swe chwile rados­
ne i tragiczne, miał swe dni 
chwały i klęski, lo ziemia, 
którą ukochał, w którą wlal 
pot swej pracy i strumienie 
krwi swych najlepszych sy­
nów, która mu dała bogon- 
twa dla życia i skarby dla du 
cha.

Gdyby ktoś obdarzony buj­
ną wyobraźnią, mógł sobie 
przed oczami postawić fikcję 
np. Krakowa, w którym mie­

szka 100 proc. Niemcówy toć 
przecież nie powie, ~e Kra­
ków nawet taki jest niemiec­
ki.
Zniemczony obecnie Gdańsk, 

choćby w nim dwa razy dzień 
nie odbywał się plebiscyt, da 
jący większość niemiecką, 
był, jest i będzie polskim.

Nie każde bowiem wciele­
nie obszarów do państwa, z 
którymi ludnose danych ob­
szarów łączy wspólny język i 
wspólna narodowo: ć, |est zwy 
cięstwem spraw ;edli ivości 
dziejowej. Ponad prawem sa­
mostanowienia ludnośi i, stoi 
prawm samostanowienie naro 
du, posiadającego suwerenne 
prawa do obszarów, z który­
mi łączy go własna praca kul 
turalna i tradycja historycz­
na.

Tadeusz Salski.

ctw o p o lity k i za g ra n iczn e j N ie ­
m iec i za ch ę ca ją  j je  dc, c p o ru  
p rzeciw k o p rzy łą czen iu  R u si 
P rzyk a rp a ck ;ej do W ę g ie r , w ysu  
w a ją c  k o n ce p c ję  bądź Sumudziel 
nej R u si P rzyk a rp ^ ck ie j, bądź 
też tró jk a n to n a ln e g o  pań stw a  
Czesko - s łow a ck o  k arpato ru s­
k iego, b ęd ą cego  pod  w p ływ a m i 
T rze c ie j R zeszy . Jest rzeczą cha­
rakterystyczną, że polityka tych, 
kól w pierwszym swoim etapie, 
to znaczy jeśli chodzi o Ruś Przy 
karpacką idzie równolegle z po­
lityką R fyji bolszewickiej, prze- 
ciws+awiającej się również włą­
czeniu Rusi Przykarpackiej do 
W ęgier.

PŁAN
KOLONIALNY

T e  p la n y  sp o ty k a ją  się  ze sprze 
c iw em  ba rd zo  p ow ażn y ch  kól 
n iem ieck ich , k tóre  z k o le i rzeczy  
w ysu w ają  na c z c lo  p lan  ek span ­
s j i  za m orsk ie j do k o lon ii. Z w oleń  
nikiem  i w y ra z ic ie le m  ich  je s t  p c  
dobno za stęp ca  k an clerza  R u d o lf 
H ess. K ola  te tw ierdzą , że p lany  
r o zb ija n ia  R o s ji  przez U krainę, 
w sz cze g ó ln o śc i p ro je k ty  d o ty ­
czą ce  R u si P rzy k a rp a ck ie j, sp o t­
k a ją  się  z  ostrym  sp rzeciw em  
w szy stk ich  p ań stw  m ieszk a ją ­
cych  na w sch ód  od  N ,em iec  o ra z  
z ostrym  sp rzeciw em  W io ch . P o ­
n iew aż rów n ież  A n g lia  będ zie  z 
ob a w ą  p a trzy ła  na zb ytn i ro z ro s t  
N iem iec na w sch o d z ie , N iem cy  
m ogą z ła tw o śc ią  sp otk ać  się  z 
je d n o lity m  fro n te m  w szy stk ich  
p ań stw  eu ro p e jsk ich . W  tych  wa 
ru n k ach  k oła  te, p o w o łu ją c  się. 
na osta tn ie  p rzem ów ien ie  k an c­
lerza  H itle ra , żą d a ją  zrezygn o­
w a n ia  z te g o  rod za ju  po lityk i 
w sch o d n ie j i sk ierow a n ia  ekspan 
zji n ie m ie ck ie j z ek apan zją  g o ­
sp o d a rczą  na cze le  do k o lon ii.

N iew ia d om o , w  jak im  k ieru n ­
ku p a dn ie  d e cy z ja . P ew n e fa k ty  
w sk azu ją , ze zw o le n n icy  p la n ów  
w sch o d p ich  są d ość  s iln i, ale na 
t r a f ia ją  rów n ież  n a  pow ażn e o- 
pory .
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18
W T O R E K

S t S U E
Wschód Zachód

6—  5 16—37

N ł j j c j t
Wschód

01. dnia

10—32

Zachód

14— 10

Ubyto

6— 14

D ziś św . Ł u kasza 
Ju tro  św . P io tra

Z za Kulis wyborczych
w e  L w o w i e

L w ó w , dnia 14. X . 1938. | firm ą  Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y ch
L w o w sk ie  koleg ia  w y b o rcze  na ' od d a li w  ok ręgu  N i. 70 —  15 b ia -

teren ic  d w u  ok ręgów  m ugą p o -  łych  kartek, zaś w- ok ręgu  Nr. 71
szczycić  się n astęp u jącym i r e zu l-  , —  1 2 .
ta tam i: W  okręgu  N r. 70 ogółem  w aż-

1 ) S oc ja liś c i w ystęp u ją cy  p od  , n y ch  g ło só w  odd a n o 70, z tego

TEATR W1ELKL „Książę S/.irasu" 
i  Fedyczkowską.

TEA i’R NARODOWY „Sokoła ob ­
m ow y"

TEATR N O W Y: „Bratidt dusze"
Rozstworowskiego.

T E A 1 K LETNI: „Jean"
TEATR PoLSK  „Pap Nikoluzos“  

w  ei. Wierci isk:ego. *
TETR M AŁY : „Rozwiedźmy się" 

w orzekladzic Cwojdzińskiego, 
KAMERALNY o g. 8.13 „Głębli 

na zimne
r F a T k  MALICKIEJ: eo wieczór 

o godz. 8.15 komedia muzyczna „Od- 
robina Milośęr*.

TEA TR 4TE N EU M : codziennie
arcydzieło Molier?. „Świętoszek”  z Ja­
raczem w roli tytułowe:.

■STTLECZr V f i ’ A YK PO WSZECH 
N Y (Annoool >ud. 41) o godz. 19 
„A ndrzej Sztorn” .

M AŁE Q U I PRO O U O : nowa <e- 
dn  „N ic nie w.adomo’ .

iłOS i JSKIE STUDIO DRAMATY­
C Z N A  „W iśniow y sad".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
Ag): Od środy „Uciekła mi przepió­
reczka1*

TEATR „ 8.I5" :  przepiękna operet­
ka „Księżna Cr irdaszka".

Teatr „MAŁfc QU1 PRO QUO‘‘ 
Mazowiecka 12 tCuki .m ia Ziemiań­
ska) na pięterku. Telefon 3 49-21.

N IC  N iE  W I A D O M O !
Ren ia zwątpień I znaków napytania.

AD O LF DYM Sz' T.° ILSEA, 1 
fO G U C K L H. KAM IŃSKA, Z. 3Y 
KUL 3K a ' WS. ORŁOW  D- a tr z e ć ; 
stawienia pun1'tulnie ^o „30 i 10-ej.

W y r  o b y
LAB. CHŁM FARM.

M a r y a n a  M A L I N O W S K I E G O
w Warszawie, ul. Chmielna 4 

nagrodzone zostały,
N A  P IE R W S Z E J , P O L SK IE J W Y S T A W IE  S Z P IT A L N IC T W A  

NA PODSTAWIE OPINII KOMISJI SĘDZIOWSKIEJ

N E D A I E N  Z t O T T N

otrzym ali: 1) in tro liga tor  S em ­
k ow icz  67 g łosów , urz. k o le j. J a ­
w o raki 45 g ipsów , 3 ) ad w ok a t - 
żyd  S om m ęrstein  32 g łosy , 4 ) 
in sp ek tor  w ysok iego  m agistratu  
p. M alk o  31 g łosów , 5 ) ad w ok at 
L u baszew sk i 28 g łosów . K a n d y ­
dat. pracow  niKów bezrob otn ych  
p. M olk o  odpad ł

W  ok ręg u  r  71 w ażn ych  g ło -  
-ob  b y ło  74, 1) prez. m iasta  dr. 
O strow sk i otrzy m ał 72 g łosy , 2 ) 
dr. Br. W ojciech ow sk i, leader l e ­
w icy  leg . p co w . 51, 3 ) prezes K on  
g re g ą c ji K u p ie ck ie j i  R otary  
K lu bu  p J a r  K an ty  p fa n  poszczy  
cie sic  m oże 46 głosam i.

W ielką n iespodzianką d la  tu ­
te jszego O zonu  b y to  w ysu n ięcia  
kan dydatury  generała T o k a rzcw -
skiego, k tóry  otrzym ał* 38 g ło ­
dów.

N iespodzian k a ta je s t  tym  w ię­
ksza dla O zonu, p on iew a ż  gcii. 
T okarzew sk i p rzebyw a obecn ie  
na u rlop ie  w  S z w a jca r ii i kandy­
datu ra  je g o  zosta ła  w ystaw ion a  
bez p orozu m ien ia  się z n im  i bez 
„u p rze d n ie g o ”  p rzyg otow a n ia .

W y su n ię c ie  k an dydatu ry  gen. 
T ok a^ zew skiego m iało ch arak ter 
dem on stra cy jn y  ze s tro n y  tych  
s fe r , k tóre s to ją  n a jb liże j Jego  
osob y , a  któr< to s fe r y  u ch odzą  
za zd ecyd ow a n y ch  p rzeciw n ik ów  
O zonu.

J U T R O
C I Ą G N I E N I E
L O T E R I I  P A Ń S T W O W E J

Pozostałe w  niew ielkiej -lości losy I klasy poleca

k o l e k t u r a  J .  D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
Nowy Świat 6 4  •  Freta 5

G n i e z n o ,  —  C h r o b r e g o  2

A d w i k a a  P o l a c y
p r z e c i w  u p r z y w i l e j o w a n i u  ż y d ó w

Z arząd  G łów n y  Zw iązku  A d ­
w ok atów  P olsk ich  w  zw iązku z 
Oczekiwanym zarządzen iom  M ini 

! sterstw a  S p ra w ied liw ości, ok re ­
śla ją cy m  w o b e c  zam k nięcia  list 
adwokatów i ap lik an tów  adw o 
-łąck ich , k on tyn gen ty  a d w ok a ­
tó w  i  ap likantów  ad w ok ack ich , 
ulegających w p isow i na lis ty , po

w zią ł u ch w a łę  n a s tę p u ją cą :
Z  u w a gi na d o ty ch cza sow y  n ie  

n orm aln ie  m ały u dzia ł Polaków  
w adw okaturze, k on tyn gen ty  po­
w in n y  b y ć  u sta lon e w ten spo­
sób , ażeby  k an dydaci do adwoka 
tu ryv i ap lik an tu ry  P o la cy  m ieli 
zapew n ion y  dostęp  d n  zaw odu  
ad w ok ack iego .

"uEsKł mowa rozbrzmiewa
na S p iszu , O ra w ie , w  Czadeckim

d o w o d z ą c  p o ls k o ś c i ty c h  z ł o m

ii if iia tH  i  si M u  ł o w  i y d o w s k i c l i
ż ą d s  p r a w  do P a le s t y n y

KINA CHRZŁSU JAN SKIB
Inform acje • funuten dozwolonych 

di* młodzieży te l 7J1-25
Acii „Dziewczęta z Nowolipek” .
HOLLYWOOD: „P erły  i serce’' ua 

scenie rewia.
IT A L IA : „Kapitan M olimard” .
JURATA; O l wturku „Ostatnia noc 

skazane?* i „Niewinnie się caczęło".
KINO PA R A F II ŚW. ANDRZEJA: 

„P iętro wyżej” .
KINU ŚW. LNDkZEJA: .Tarzan 

i zielona bogini” .
KOMETA. „Tajemniczy przed w- 

nik“  i rewia.
M ARS: ,,GJy kwitną ozy".
MIEJSKIE -  Hipoteczna S; „O b­

cym  Wbtęp wzbroniony".
PRAGA: „Królowa przejinieśęia" 

i jewia.
PRtSKIE OKO: „Hrabina Wladi-

now ‘.
SOKOŁ: „Perły korony" i ..święto 

hawajskie*
STUDIO: „Olimoiada” II część. 

„Św ięto piękna".
< tOM V: „ZłotOwłosa’ f_

ŚWIT* ..Ka.anad • 1 „K siążę X ” . 
i „Zam ek tajemnic” .

ŚWTYT: „Part Artura”  i „M arsz 
na Zaolzie” .

H f '

K om itet P om ocy  dla sp iszą , O- 
ra w y  i C zadeck iego  w y d a ł sze­
reg u lotek  w zy w a ją cy ch  d o  l ie -  
stenia p om ocy  rod ak om  ty c h ’ zieni 
i w yk a zu ją cych  po lsk ość  tych  o b ­
szarów . O to ćan e  d o tyczą ce  p o l­
sk iego  zasięgu  ję z y k o w e g o :

N a Spiszu  p o  przyłączentu  w  r, 
1920 m ałego  sk raw k k a  pow iatu  
S tazow ie jsiego . o b e jm u ją ce g o  13 
gm in  czysto  p olsk ich  z przeszło  20 
tysiącam i m ieszk ań ców . O bszar 
zw ar*3 go zasiedlenia  p o lsk ieg o  0 -  
fce jm u je rerzte pow iatu  S ta ro w ie j-  , 
sk iego z gm in am i: Stara W ieś, G o - 
lem bark , L ech n ica , L eśn ica , Szw a 
b y  W yżne i Niżne, H aligow ce . 
M aciaszow ce, F ran k ow e, F ia n - 
k ów ka, H arm szow ce, G ibel, H aw  
ka, R y ch w aid . H agi. R r lów , J e ­
ziersk ie ; w  p ow iecie  S ta ro ju b o w cl 
skim  gm in y , fltarp  i N ow a  L u b o - 
w la D rużbaki W yżne i N iżne, L ac 
k ow a, F orbasy, K o ła czk ów , P o d -  
sadek, P ilch ów , K acze, pó ł M n i­
szka i G ranastow a ; w  p o w  ecie 
K ieżm arsk im  gm in y . Jaw orzyna , 
Z dziar, L en dak , W yborn a , K ry g , 
S łow iań sk a  W ieś, Jurskie, K r z y ­
żow a  W ieś i M ały  S ła w k ów . O - 
p rócz  ty ch  czysto  e o lsk ich  gm in 
zn a jd u je  się na obszarze Spiszą 
p ew n a ilość  osad z p rzew agą  lu ­
dności n iem ieck ie j bądź łem k ów  - 
sk iej (r u s k ie j) ,  i te  jed n a k  gm in y  
ja k  m iasteczka P od o lim ec , K ie ż ­
m ark, G iya zca , B ia ła  Spiska oraz 
w sie T oporzec, R akusy, F olw ark , 
H olu m n ica , O otu rn ia , ma.ią zn a­
czn y  n ieraz p rzew aża jący  procen t 
lu dn ości p o lsk ie j.

J .  T R Z A S K AN O W E

SUPERY _____
Demonstracje i SDrZLdaź Tel. j-.uj.63
n a d o g o a n y c h  warunkach HARSZAŁKOWSKA 9

N * O ra w i*  przyzn a n y  został 
P olsce w  t  192o sk raw ek  w scho­
dn i z 12 gm inam i, liczą cy  ok o ło  
15 tys. dusz P rzeszło  drug ie  ty le  

lu d n ości po lsk ie  osiad łe j pod  B a ­
bią CrórtM-Dilskiam w  zw arte j naa- 
się w p ow iec ie  N am iestow sk im  za 
m ieszk u je  10 gm in ; H erducku , N o 
w oć, M utne, W esołe , S ihelne, P o ł -  
hora, R abcza, R a b czyce , G ło d ó w ­
ka i Suchą G óra.

Ziemia Czadecka, przyp iera ją ca  
r a  p oh id m u  do ś lą sk a  C ieszyń ­
sk iego, n ależy  rów n ież  do jio! sk ie ­
go obszaru  etm ezn ego, ja k k o lw iek  
ję z y k  te j lu dn ości na zach ód  oa  
C zacy  u le g ł w  ostatn ich  dziesią t- 
czen iu . Są to  w sie : R akow a, ZaJ 
kopcze, Staszków , O lesna, P o d -  
w ysok a , T u rzów k a , W ysok a , M a ­
k ów . W e w sch od n ie j części te j z ie -  j 
m i, po łożon e ] w  kącie  m iędzy  
Śląskiem  a Z iem ią  Ż yw ieck ą , m ó­
w i lu d  czadeck i czystą piękną 
gw arą  polską , a to w e  w siach : 
Ska lite , C zarne, S w ierczyn ow iec  
i O szczadrnca.

Zasięg  polsk ie j m o w y  to n a jd o ­

b itn ie jsze  św ia dectw o, i e  te o b ­
szary m uszą być. do P o lsk i p rzy ­
łączon e, naszych rodak ow  n ie m o ­
że dzie lić  od  M acierzy  jSHHfcrtst 
granica.

■2* v;- #  aŁ fccaM
zuwszs NAitęgąze

FIRM A POLSKA I CHRZEŚCIJAN 
SKA

a 8 o  g m s e w a ł
na p o s . M in c b e r g a ?

„D zien n ik  Ludowy** p is ze : 
O sobnej w zm ianki natomiast 

w ym aga w yb ór  na kandydata 0- 
siąw icnego p. M incLerga, na kto 
rego padło 37 głosów . G łosy ży ■ 
dowskie w okręgu 13 podziel* 
!y się —  3 głosów otrzymał inny 
agudow iec, b radny Lew in. Po­
nieważ zaś w szystkich żydów • 
skich delegatów , którzy mogli 
głosow ać na M incberga byto nie­
spełna 20 (ja k  w iadom o przeds(a 
w icie le  żydow skich  związków 
klasow ych w  głosow aniu udzia’ u

W  Ż Y R A R D O W I E
za pren u m erow a ć ..A 8 C “  m ożna 

p. W ła d y sła w a  P iątka 
k iosk  g a z ito w y

nie brali) nasuwa się z n ieodpar­
tą koniecznością w niosek , że na 
Mtncbe^ga g łog jw a ło  conajm nioj 
29 Polaków, Jest rzeczą oczyw i­
stą, że na M incberga nie m ogli 
glosow ać pizedstaw iciele dem o­
kratycznych organizacyj pracow 
nirzyeh. M usieli w ięc  p .nrzeć 
ltandvdaturę M incberga delegaci 
OZON-a.
Czy „D zien n ik  L u d o w y ”  jt-st 

u .r • ca łk o w ic ie  pew ny, że na p. 
M incberga n ie g ło so w a li p rzed ­
staw iciele  d em okratyczn ych  o rg a ­
n iza c ji p ra cow n iczy ch . A  m oże 
na p. M in cb erg a  g łosow a li za ró ­
w n o n iek tórzy  de legaci O zonu, ja k  
i n iek tórzy  d e le g a c i ‘ d em ok ra tycz ­
n ych  o rg a n iz a c ji p ra co w n iczy ch ?

J a k  u d z i e l a ł  r o z w o d ó w
Fikcyiny „ S r i d  kościelny'1

w  o s o b ie  „ K r e d z a  P i e k a r z a
N a w okan dzie  sądu  o k ręg ow e­

go zn alazła  się  spraw a, w  które j 
o a k a rżon jm i są trze j .k s ię ż a ”  ko 
śc io ła  n arod ow ego .

G łów nym  osk a rżon ym  je s t  
„k s .”  P iek arz, p ro b o szcz  w ar­
szaw sk iej pa> a fi j k ośc io ła  n a ro ­
d ow ego. P iek a rz  bezpraw n ie u* 
dziela ł rozw od ów  i ś lu b ów  zsrła
sza ją cym  się do n iego  parom , 
nie b r d a ją c  i nie zw ra ca ją c  uwa 
g i na to  czy  p e ten ci są stanu  
w oln ego . P on adto, ja k  w iadom o 
k ośció ł n a ro d o w y  je s t  n ieugnany 
prze® państw o, a w ięc w szelk ie  
śluby  1 rozw od y  przezeń  udziela 
ne nie m ają p raw n eg o  zn acze ­
nia.

P iek a rz  za op ła tą  w a h a ją cą  się 
od 50 do 8d0 zło tych  u d z ie lił w 
3um ie ok oło  50 rozw od ów  i ty leż 
ślubów . W  w m lu w ypadk ach  
u n iew ażn ia ł śluby  u dzielane 
przez k ośc ió ł kato lick i.

Z g ła sza ją cy m  się  petentom  
P iek arz ośw ia d cza ł, źe u d zie lo ­
ne przezeń  ro zw o d y  i śluby sa 
pełn opraw ne.

P ro ce d u ra  p rz j rozw od zie  w e­
d łu g  ośw ia dczeń  P iekarza w y ­
g ląd a ła  w  ten śp osób , że n*ieża 
ło  z łożyć  od p ow ied n ie  dokum en­
ty  j p rośbę  o u n iew a żn ien ie  udzie 
lo n e g o  p op rzed n io  ślu bu  do „ s ą ­

du k ośc ie ln e g o ” . Sąd taki by ł 
f ik c y jn y . P o  „p rzep row a d zen iu  
spraww  ro zw o d o w e j” , „ s a d ”  w y 
sy ła ł petentom  “ tw ierdzen ia  u- 
n iew ażn ien ia  ich  m a łżeń stw a 
„W y r o k i”  te  by ły  zaop atrzon e w  
pod p isy  „s ę d z ió w ”  i „se k re ta ­
rza ” . sekretarza  są dow ego  W szy  
st.kię p od p isy  by ły  fa łszo w a n e  t 
rob ion e  ręką bądź P iekarza, 
bądź też je g o  „w ik a r iu szy ”  P i« - 
eh u lek iego  i N arbutov:Ic*a . R ów  
n ież na takim  w yroku  zn a jd ow a ł 
s ię  od c isk  p ie c z ę c i:  „S ą d  ko­
śc ie ln y , kościo ła  n a rod ow eg o” .

W  jed n ym  w ypadku ua w y ro ­
ku zn a jd u je  s ię  p od p is  zm arłe 
g o  ju ż  daw no „k s .“  W  T u szyń - 
sk ieF °- P od p is  ten  je s t  rów niuż 
sfa łszow any Po zatym  P iek arz 
d o p u śc ił się  w  jed n y m  w ypadku  
sfa łszo w a n ia  dokum entu  u n ie­
w a żn ia ją ce g o  Śluh «**.

R orpraw a została odroczon a  
ze w zględ u  na n iestąn  ien n ictw o 
8ię  osk arżon ych  P iek arza  i F ie - 
ch u lsk iego , W yw iad  p o licy jn y  u- 
s tz lił , że P iek a rz  w  n iędzielę  
■wyszedł 5 dom u o uoclz. 11  w iecz . 
i ju ż  w ię ce j się n ie z jaw it. Zn 
osk arżon ym i rozesła n o  listy  g o ń ­
cze 1 do czasu  ich u ję c ia  spraw ę 
od roczon o . W  sp ra w ie  je s t  ju ż  9 
tom ów  śledztw a.

Z je d n o czo n y  k om itet w szy st­
k ich  p a rty j i o rg a n iz a c ji s jo n is - 
tyęzn ych  w  P o lsce  w- związKu z 
groźbą  w strzym an ia  im ig ia c ji 
żydów  do P a lestyn y  o g ło s ił de­
k la ra c ję , w* k tóre j stwierdza., że 
w ięzy  łą czą ce  naród żydow sk i z 
E reę Izrael tak g łębok o  w ry ły  
się w  serca i um ysły  żydow skie, 
iż żadna siła  f izy cz n a  lub d ecy ­
z ja  p o lity czn a  n io  zcioła ich  zer­
wać- ani też o s ła b ić  rhiust& jące
g o  pedn i je g o  n iew zru szon ej 

w o l i  do k on tyn u ow a n ia  rozbu d o­
w y ziem i o jc zy s te j.

A da lej, ż e : n aród  żydow ski 
w  żadnym  wypaciku i pod  żad ­
nym w arunkiem  nie zgod zi s i f  
na takie rozw iązan ie , k tóre 0 - 
g ra m czy ło b y  p raw a  żydow skie  
do P alestyn y , zagw aran tow an e 
mu przez d ek la ra cję  B a łfo u r#  i 
m andat L ig i N arodów .

W  k oń cu  d ek la ra cja  w yraża  
n adzie ję , że stosunki, ż y d o w s k o  
arabskie atożą się  p om yśln ie ; 
w zakończeniu  stw ierdza  so lid ar  
n ość ‘żydostw a v P o lsce  i P a le ­
styn ie.

F U T R A
Modele ostatnie •

s S  2 9  J u i j a  U j e j s k a
duty wybór lisów #  Dział męskich futer

Osiedla podwarszawskie
w a lc z ą  z  z a l e w e m  ż y d o w s K l m

S p raw a w alk i o odżydzen ie  0- 
s i td li  p od sto leczn ych  p ostęp u je  
n aprzód . W  ok resie  letnim  p ro ­
w adzon o en erg iczn ą  w alkę z na­
jazdem  żyd ow sk ich  letn ik ów  O- 
becn ie  szereg  os ied li le tn isk o­
w ych  i m iasteczek  p rzystęp u je  
do s ta łe j ak c ji odżydzen ia . P rze­
w ażn ie  in ic ja to re m  a k c ji je s t  
Z w iązek  Polski,

W  zw iązku z tą a k cją  odbędzie  
się w n ied zie lę  zeb ra n ie  o rg a n i­
za cy jn e  Z w . T o lsk ie g o  w  J a b ło ­
nnie L e g io n o w e j.

W  R a d o śc i o d b ęd z .e  aię ze ­
bran ie  orga n izow a n a  p rzez Stow . 
M iłośn ik ów  O sied la  R a d o ść  m a­
ją ce  na celu  u zgod n ien ie  a k c ji 
an tyżydow sk ie j, że b ra n ie  ro z ­
poczn ie  się  o god z . 1 2 .

Zaopatrzmy się w OPAŁ
n a  z i m ę  

t y l k o  w  f i r m a c h  C h r z e ^ d j S f l S K f C h

[ ) A B K » W m i  W a c ł a w  1
N iem cew icza  32, te l. 6j52-03

i S —

, . E L l B O R “
Spółka Akc. Handlowo - Przem ysłowa

L  J .  B O R K O W S K I

WEGIEL -  KOKS -  OłiZEWO
B iu ra  w m M a rsza łk o w sk a  J17 

t l Mn 6:?-«ł6. 
S k ład y  w.mi, Mżolsk* 'OT 

T e le fo n  600-21.

K O P A L N I A N A  S P Ó Ł K A  O P A Ł O W A
Spółka 1 ograniczoną odpowiudzialn ością 

Przedstawi-ielstwa głębokich kop dń  węgla ZagR b.., JąhrowsJdegO 
i S iak iego , Cementowni oraz koksowni śląskich.

Zarzęd: W A R S Z A W A  I, Szopena 16 tel. 9.45-18
Bocznica własna l Składy — ul. Niemcewicz-- 34. eiefon 6.92-43.

i»T| RIAŁY JP \LQWE oras PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWL

K O B Y L I Ń S K I  W a c ł a w
Srebrna 5. tel. 633 64

i - w o  h a n d l o w e  J A R U O K O K S "
W -wa, Marszałkowska 8 ta tek 3o7-75

SPRZEDAŻ WĘGLA „JULIUSZ" 1 „KAZIMIERZ"

S Z Y M A N K I E W I C Z  B I  .
Bocznica kolejowa 12, tel. 537-95 i 704*24.
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0  ospfiina granicę polsko-h)egierckq
Postu lat uolityKl polskiej

c DZit J E S t  
KL ?Z S Y T tA C J l?
Jesteśmy świadkami emocjo­

nujących wydarzeń międzynaro­
dowych dukoła t. zw. sprawy 
węgierskiej w Czechosłowacji i 
wjpólnej granicy połsKo-węgier- 
skiej. Główni (formalnie) akto­
rzy tej gry to W ęgry i Czecho­
słowacja —  o d o k  nich Niemcy, 
Polska, Wiochy, nieco bardziej 
na ubocza Francja i Anglia. 
Spróbujmy zrekapitulować stano­
wiska i dążenia partnerów.

W ę g r y  : żądają przyłącze­
nia terytoriów węgierskich i Ru­
si podkarpackiej 1 wspólnej gra 
nicy z Polską.

C z e c h o s ł o w a c j a  : dąży
do utworzenia federacyjnej re­
publiki ozesko-słowi_cko-karpato- 
ruskitj, pragnie dać Węgrom  
minimalne, niewspółmiernie ma­
łe terytoria, przeciwstawia się 
dążeniom do wspólnej granicy 
polsko-węgierskiej.

N i e m c y ,  które w chwili, 
gdy na porządku dziennym była 
sprawa Sudetów, popierały głoś­
no i bez zastrzeżeń żądania wę­
gierskie, obecnie ograniczają się 
do wyrażę..la „uoolewania, że 
nie zdołano dotychczas załatwić 
zagadnienia mniejszości węgier­
skiej", i nadziei, że „uda się mo 
liżwie nąjszy bciej znaleźć zado 
walające rozwiązanie". <

P o l s k a  —  bez zastrzeżeń po­
piera dążenia W ęgier w sprawie 
Rusi przykarpackiej, ruocno ak­
centując sprawę wspólnej grani­
cy polsko-Wegierskiej.

W ł o c h y  —  popierają Buda­
peszt, zarówno w Pradze, jak i w 
Berlinie, gdzie być może przed­
łożą do zapłaty „weksel an- 
schlussow y" („Nigdy Ci tego nie 
zapom nę").

A n g l i a  i F r a n c j a  —  
stoją —  jak się rzekło —  nieco 
na uboczu, zajmując stanów iikn 
przychylnie neutralne dla żądań 
węgierskich.

Trzy są. dla Polsk. obecnie waż­
ne problemy polityczne: sprawa 
wapóbaej granicy z Węgrami, kwe 
stia Slowaezyzny i zagadnienie 
przyszłości politycznej Czecn

Zacznijmy od ostau 'ego. W y ­
starczy tu powiedzieć, że metniec 
kie bazy lotnicze za Karpatami są 
dla nas tak samo niepożądane, jak 
sowieckie, że opinia polska wy­
ciąga do wczorajszego przeciwn1 
ka rękę do współpracy, pod wa 
runkiem załatwienia sprawy wę 
gierskiej i słowackiej.

Słowacja. Niepodległa Słow a- 
czyzna chowająca w sercu drogę 
do Polski, jak to pięknie powie­
dział w niedzielę minister I»ur- 
czańslti jest ważnym elementem  
rozsądnego urządzenia Europy 
środkowej. Wreszcie wspólna gra­
nica polsko -  węgierska to dążenie 
naturalne i Kategoryczne obu kra­
jów.

Przyłączenie Zaolzia wskazało 
kierunek. W ytycza go dalej spra­
wa Rusi i Słowacji. Coś się rozja­
śniło w zawiłych problemach po­
lityki zagranicznej —  sprawa 
wspólnej granicy polsko - węgier­
skiej i urządzenie Eur«py śiodko- 
wej jest dziś jasno oświetlone w o- 
piiffi polskiej.

Jaki jest sens i wniosek z tych 
wywodów?

Nic o naa bez nas. Nic w Euro­
pie środkowej bez udziału Polski.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
AUDIENCJE U MIN. BECKA

M inister spraw  za g r  h u czn y ch  p. 
B eok p r z y ją ł  w  n ied z ie lę  posła  w ę ­
g iersk iego  p. A n d rze ja  de H ory , am ­
b a sad ora  w ło sk ie g o  p. A ron e  de V a - 
len tin o  ora z  am b a sa d ora  i um uńskie- 
g o  p. R y sza rd a  Fransovi<_i.

PRZEMÓWIENIA 
PRZEDWYBORCZE P. PREMiERA 

SKŁADKOWSKIEGO
p rzy  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o ra ch  s e j­

m o w y ch  k a n d y d u je  w  ok ręg u  20-tym  
p. prem ier S k ład k ow sk i. P an  prem ier 
w eź m ie  udział w  zgrom a d zen ia ch  
p r z e d w y b o r c z y c h  w  Kaliszu i T urku, 
gdzie  w y g ło s i m ow y  kan uydack ie .

PUŁKOWNIK MIEDZIŃSKI 
KANDYDUJE DO SENATU

V / kołach  p o lity czn y ch  rozesz ły  się 
P' g łosk i, ja k o b y  p. B og u sła w  M ie­
dziński m iał k a n d y d o w a ć  d o  Senatu 
w  w o je w ó d z tw ie  lu b elsk im . Jak w ia - 
b og ro , pik. M iedzińsk i w  tym  w o je ­
w ó d z tw ie  otrzym ał m andat p ose lsk i 
' v p oprzedn im  sejm ie .

(J- W .). Sprawa Rusi Podkar­
packiej kom ylikiijy się, niestety, 
„■oraz bardziej. D w tj główni 
sprzym ierzeńcy N iem cy i W łochy 
nie m ogą uzgodnić zdań. W  tej 
sytuacji rola Polski jest napraw 
dę doniosła a zt danie proste : 
musimy m ieć wspólną granicę z 
W ęgram i.

INTERES NIEMIEC
„W arsz. Dziennik N arodow y" 

pcdłtresiŁ dążenia N iem iec:
Btrli] nie pragnie wspólnej gia- 

nlcy mlędzj Węgrami i Polską z 
dwóch zuswlniczych w zględów : 
granica ta umniejszyłaby (w razie 
uwzględnieni, żądań węgierskich) 
obszar dzisiejszej republiki czecho 
słowackiej o około 12.000 km. kw., 
co Rzesza uważa za akt nieprzy­
jazny względem jej zamiarów 
podpoi ządkow aiua sobie całej re­
publiki pud Względem politycznym 
i gospodarczym, jako terenu w y­
padowego przedw Europie połu­
dniowo -  wschodniej.

C-ynniKit drugim którym po­
wodują sie Niemcy —  to niechęć 
do „Jaaria Węgrom Rusi Podka 
packiej, co  równałoby się utrade 
przez politykę niemiecką atutu 
„Piemontu ukraińskiego" mające­
go być w przyszłości wygranym 
nie tylko orzeciw Rosji sowieckiej, 
lecz 1 tym pa istwom, w których

granicach Żyje mniejszość ruska. 
P olska pam ięta  dobrze jak  

krw aw o m u sia ła  p ła c ić  za w y ­
g ry w a n ie  przt z b. A u strię  sp ra ­
w y  uK raińskiej.

PROPAGANDA
UKRAIŃSKA

„G azeta  P o lsk a " zw raca uw a­
gę na propagan dę  ukraińską w 
M a łop o lsce .

W e Lwowie świadkami dei.iun- 
stra*.yj grupek młodzieży ukraiń­
skiej, skierowanych przeciw W ę­
grom 1 dążeniom do wspólnej gra­
nicy; czytamy złośliwe ortypaliki, 
donoszące, że... radio wluskle ort- 
n ii się już niechętnie do zasady 
tej Wspólnej granicy a Bet Iii- bę­
dzie się gniewał, gdy Polska i W ę­
gry będą do tej granicy dążyły

Jak nas in fo rm u je  rad io  ber­
lińsk ie  w yraźn ie  ju ż  zdradziło  
w ielk ie  sym patie dla tw orzen ia  
K arpato - U krainy .

A CI SfiĘ ClE&łA
Jest ktoś, kogo jed n a k  groza  

n ow y ch  k o n flik tó w  c ieszy . 
Ż ydow ska 5 ca ran o tak p is ze : 

W szystko wskazuje na to, żc a- 
petyty Węgier, trzeba pizyznać 
ogromne, nie zostaną w całej pełni 
zaspokojone. W każdym razie roz­
strzygnięcie takie, czy inne, może 
wp. owadzi uspokojenie chwilowe, 
ale jak wszystkie decyzje i posu­
nięcia uStatnich tygodni sUnie się 
-aizewiem  nowych konfliktów. 
Jaki to by łb y  „ ju b e l " :  w o jn a

dw óch  p ań stw  an tyżydow sk o na­
stro jo n y ch .

ib- iv jodyny, możliwy d'a wszyst­
kich sposób, wydobyć się z pod 
brzemienia niedostatku. Umożliwi 
ło w jednej szczęśliwej chwili wy­
grano no 43 loterii. Nie wahajcie 
się więc dłużej z nabyciem losu do 
I  kłusy w szczęśliwej kolekturze

A,WOLA
% - e n t r a l a ,  W a r s z a w a ,  N o w y  S w i a ł  1 9 .

iuzlafy w Wo.szuwle, Wilnie I Krakowie. Ciągnienie rozpoczyna się 
p a źd zie rn ik * . Zamówienia zoi-ralejscowe załatwiam" odwrotni*. 

Komo P. K. O. 7 1 9 2

« i u k  p f f k .  i 7 i  f i ń s k i

Po raz druoi „skorygował”
:ifłWis wicepremiera Kwiatkowskiego

D ru ga  m ow a katow icka w ice  I n iia w  pon iedzia łek  rano szpal- 
prem iera  K w iatk ow sk iego  zapeł ty n iem al w szystk ich  pism . M o-

HORZY LECZClE W R KMUi  Słlhiejsza i 'kuteczniejsza w iałaniu niż podobne środki zagra­
niczne, je; t rasza SÓL .MORSZYŃS KA lut GORZKA WODA MORSZYŃSKA. Stosuje si» w niedumaganiach 

żołądka, przy zaparciu stolca i cierpieniach wątroby. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Patoka zdobyła 1, 3 i  5-te miejsce
■'ti"*:

$

w  z a w o d a c h  o p u h a r  e o i r i c a - B e n n e t t a
i  . - ’

BRUKSELA, 1 10. Ogłoszenie de- 33’55 godz. 3) inż. Krzyszkowski, in / oaion „Beigica", 1.336 Km. 31‘ 35
tinitywnych wyników tegorocznych Łańcucki, balon „W arszawa 2” , 1.4441 godz. 7) Que’ sin (B elgia), halon

śm. 33’3 i godz. 4) Dollfus (Ir&ncja * „W ałlo.Je” , 1.U26 km. 3. godz. 8) 
balon „M aurice Mallet” , 1.406 k m .1 
33’25 godz. 5) por. Koblański, por.
Pataltn, balon „Polonia 2”, 1.369 km.

zawodów o pułiar Gordon - Bennetta 
wywołało w Brukseli duże zdziwienie 
Okazuje się bowiem, że wbrew 
poprzednim z„pov  iedziom, drugie 
niejsep pizypaua Belgowi Thonnar- 

dowi, a nie inż. Krzyazkowskiemu, 
czwarte zaś Francuzowi Dolitusowi w 
.m tjsc„ por. Koblauak.cgo. W , czul­
icie Polacj- zdooyli pierwsze, trzecie 

i piąte miejsce, a ni< p-erwszc dru­
gie, zwarte, jak to poprzednio zapo­
wiadano.

O iganizacja przyszłorocznych wy­
wód ÓV powierzota zostanie Polsce.

Oficjalne wyniki: 1) Kpt. Janusz
Antom, inż. Janik, balon LOPP 1.692 
km., 33’47 godz. Ioru. 2) kpt. Thon- 
nard (Belgia), balon „S . 2” 1.463 km.

33:45 godz., 6) Demuyter (Belgia), km. 24'50 gedz

Yallonie” , 1.026 km. 30 
Crombez (Francja) balon , Flandre; 
9Ś5 km. 23'50 godz. 9) Tilgenkamp 
(S z w a jca r ia ), balon „Zuricń 3” , 841

k k o  s r z t & w r  i
■Ti lv iv;i* rt

N ie w z r u s z o n a  'ręk o jm ia  
loK at i w k ła a ó w

R oczn y  o b ró t : zł. 250.000.000. W k ła d y  (1 6 - 'I X -r .b .) : zł. 35.270.319. 
G odzin y  czyn n ości: od  8 do 19% (b ez  p rz e rw y ). — . T ajem n ica  

w k ła d ó w  u sta w ow o zastrzeżona. —  Sk arbonk i gratis.

KKO SKARBONA DOBROBYTU OCHRONA

w a by ła  bardzo  obszern a  to  też , da buaowa domu ludowego przez •>-
ula ludzi obezn an ych  troch ę  z i bywatek - ■ óUont -a, dla uc*®zwia 
, , t . i swego rodowego nazwiska, mz pod-
techniką p ra cy  d zienn ik arsk ie j trzymywanie organizacji polskiej „So 
n ie  je s t  rzeczą  dziw ną, że tu i koła”  w okresie zaboru przez biedne- 
ów dzie  p orob ion o  pew ne stresz- go rzemieślnika dawnego Cho -zowa, 
czen ia  i skrót z jego najsl:-omniejszych zarobków.

, . . .  ,, Tak samo oceniam wyżej wartość ma.
N iek tóre  z ty ch  „skrótów  ma  ̂ ra]ną wysiłku, jakiejś bardzo biednej', 

ją  jed n a k  dość ciek aw y charak- starej kobiety, która na dworcu kole- 
też i k on ku ru ją  śm iało  z o łów - j jowym w Tarnowie pr/.y wyjeździć iw 
kiem  cenzora . C elu je  w tym  kon I r- 1935 dla objęcia dość pustego * ó  

t, . wczas Skarbu Polskiego doięczyła mi
cern  prasow y  p. B ogu sław a  M  e bezimjennje jak0 tsilizinan jjowodz* - 
dzińskiego z n aczeln ym  ir g r  : n.ja dia Skarbu —  swój rodzinnj 
nem  „O z o n u "  „G azetą  P o lsk ą " i skarb: talar 7.  wizerunkiem Matki
na czele. j Boskiej, niż fundację społeczną boga-

O to zestaw ien ie  ustępu m ow y 
p. w icep rem iera  w  u jęc iu  „G aze ­
ty P o ls k ie j"  i P . A . T .:

„GAZETA POLSKA
Prawdopodobnie zgodzilibyście się 

bowiem z riioirn .twierdzeniem, le  np 
dynamicznie mniejszą wartość posia­
da budowa domu ludowego przez oby­
watela -  milionera, niż podtrzymywa­
nie organizacji polskiej „Sokoła”  w o- 
kresie zaboru przez biednego rzemie­
ślnika dawnego Chorzowa, z jego naj 
skromniejszych zarobków. t

P .  A* T .
T en  sam  ustęp w  u ję c iu  P. A . 

T . m iał brzm ienie  n a stę p u ją ce : 
Prawdopodobnie zgodzilibyście się 

bowiem z moim twierdzeniem, że np. 4 
dynamicznie mniejszą wartość posia

! tego obywatela, który po skonsumo- 
' waniu chwały w gazet, ch rozmyśla 

się i próbuje odpisać woj dar od ze­
znania do podatku dochodowego.

W  d rug im  piśm ie p. M iedziń - 
sk iego  „E k sp ress ie  P oran n y m " 
ten ustęp zosta ł w og ó le  „sk ró co  
n y " . -

I a d m in is t r a c j a  
I POLITYKA

„G azeta  P c lsk a "  i „E k sp ress  
P o ra n n y " o p u ściły  rów n ież c ie ­
kaw y ustęp przem ów ien ia  treści 
n a s tę p u ją c e j:

W  o e f f e f  E u r o p i e

T e g o r o c z n e  i M o r g  p s z e n i c o
przeszły wszelkie oczekiwania

Wedłuf lanych statystycznych 1 nych państwach Europy przedstawia- 
.Broomholls” —  zbiory psznicy w o - , łv rię następująco: 
statnich trzech latach w  poszczegól-1

19S8 3937 1936
F i ancja 10.127.000 ton 6.900.000 ton 6.928.000 ton
W łoch y 8.012.000 ) 1 8.056.000 U 6.112.000 ll
A u str ia -N iem cj- 5.066,000 tt 4.86K.OOO *1 4.807.000 It
Rumunia 5.008.0U0 ii 3.760.000 a 3 503.000 ii
H iszp an ia 3.u 4« 000 it 3.266.000 3.307.000 ł»
Jugosłaz.-ia 2 .743.000 2.347.000 if 2.924.000 sł
W ę g r y 2.624.000 H 1,903.090 M 2.395.000 11
P olsk a 2.177.000 1.927,000 2.131.000 li
W  B ryta n ia iw. : i

z Irlan d ią 1.850.000 1.740.000 1 116.000 it
C zech  o -S ło w a cja 1.652.000 łl 1.395.000 II 1.513.000 ti
B u łg a ria 1.611.000 łl 1.766.000 ii 1.644.000
Grecja 871.000 S82.00U 531.000 tt
N o r w e g ia  i S zw e c ja  762.000 u 766.U0U tt 642.000 t*
B e lg ia 501.000 n 422.000 >4 440.000
P ortu g a lia 457.000 j> 3&ó.()00 M 235.000 ti
H ola n d ia 4 2 4 ,00u 1' 353.000 ■424.000 ii
Dania 414 000 fi 370.000 H 307.000

L itw a 2 39A70 218.000 h 215.000
F in lan dia 207.000 ft 172.000 II 148.000 11
Ł o tw a 185.000 f* 1 72.000 144.000 u
S zw a jcaria 165.000 167.000 fi 122.000 »»

E ston ia 130 000 76.000 6U.000
Rażeni: 49.170.000 ton 41.922.000 ton 40.253.000 ton

mimo lepszych własnych zbiorów w 
tym roku. ma zamiar zwiększyć im­
port pszeney, chcąc powększyć swo­
je ogólne zapasy.

W  ostatnim roku gospodarczym 
przywóz do Anglii wynosił 4.9 milio­
nów ton pszenicy i 570.000 mąki 
pszennej. \V bieżącym roku gospo­
darczym przywóz Anglii przypusz­
czalnie będzie wynosił 5.4 milionów' 
ton pszenicy i 690.000 ton mąki.

Głównym dostawcą bedzie Kanada 
na niekorzyć Stanów Zjednoczonych, 
w-ywóz których do Anglii w  tym roku 
będzie prawdopodobnie mniejszy.

Wobec aobrych zbiorów we W ło­
szech, państwo to jako kupiec nie 0- 
degra większej ro '11 w tym roku na 
rynkach światowych.

Ró\vmeż i Francja wobec b. do­
brych zbiorów pszenicy, będzie posia­
dała nadwyżkę pszenicy w wysokości 
3.9 milionów ton p r y  ogólnym zbio­
rze 10.127.000 ton. Normalne zapasy 
we Francji wynoszą 800 .OOJ do 1 mi­
liona ton. Przyjmując dalej 500.000 
ton na straty' skutek złego przecho-

Na specjaln: uwagę zasługuje, ze 
w' tym roku zbiory krajów importu­
jących wynosiły ,A miii >nów ton w 
porównaniu do 23.7 milionów ton w' 
roku ubiegłym

Szczególnie zbiory pszenicy w 
Niemczech i we Włoszech przeszły 
wszelkie oczekiwania

W tych warunkach wydajp się m - 
żliw’p, że dotychaczaaowy szacunek 
ogólnego światowego zapotrzebowa­

nia przywozu pszenicy ulegnie pew­
nej redukcji. W  irzeciwietWwie znów 
do tego pojawiają się dążenia śvielu 
państw do stworzenia u siebie więk­
szych rezerw na potrzeby konsumeji 
jak i stworze, ;a większych zapasów 
pasz. szczególno; z tańszych gatun­
ków pszenicy i wykorzystania przy 
zakupie obecnego korzystnego mo­
mentu niskich cen. Potwierdzeniem 
tego jest chociażby to, że Angiia po-

N A K Z E K A  SIE N lE K A Z . ŻE TFN  LU1 O W  K U P IE C  -  P O L A K  
Z D A R Ł  S K o R Ę  P R Z Y  K U P N IE . D ZIŚ  JU Ż N A R Z E K A Ć  NIF, BĘ­
D ZIE S Z  W Y S Z E D Ł  BO W IEM  Z  D R U K U  W IE L K I IN F O R M A ­
T O R  „C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  W A R S Z A W A 41, K T Ó R Y  O BEJM U JE 
W S Z Y S T K IE  P O L S K IE  P L A C Ó W K I. W Y B IE R A J W IĘ C  T Y C H . 
K T Ó R Z Y  O B S IU Ż Ą  CIĘ N A JL E P IE J  I N A JT A N IE J. Ż Ą D a J  
W S Z Ę D Z IE  T E G O  IN F O R M A T O R A . E W E N T U A L N IE  D ZW O Ń

N R TE L. 5.37-77 .

O zo n
nis z a d o w o l o n y

z d:. Putka

A g e n c ja  „K a b e l"  d o n o s i:

P rzy w y b o r z e  k a n d y d a tów  n a  p o ­
s łó w  w' ok ręg u  Nr. 87 -  M d o w ice , 
r ozeg ra ła  się d o ść  o s tra  w a lk a  m ię­
d zy  kan dyd , tam ! O . Z . N. a n ie z a ­
leżną gru p ą  dr. P utka. O . Z . N. w y ­
staw i, w  ty m  ok ręgu  —  4 n a zw isk a : 
insp. D o llin g era , W ęg la rsk ieg n , n a ­
u czy c ie la , Ł u czaka  i N ow irk ieg o . Ja­
ko n ieza leżn a  —  w y p ły n ę ła  kan dyd a  
tura  dr. P utka. W  w yniku  g lo s o w a ­
nia d r . P u tek  z w y c ię ż y ł , o trzy m u ją c  
n a jw ięk sz a  ilo ść  g io s o w , za « k a n d y ­
d a t O . Z. N ., p. N ow ick i —  pad ł.

wania, okaże się, żc Francja posia­
dać będzie około 2.5 milionów ton 
pszenicy do dysoozycii po potrąceniu 
pozycji na zapasy i s tra t;.

Sprawozdania -  krajów naddunaj- 
skich potwierdzają dobre zbiory.

Zoiory pszenicy w Bułgarii, pomi­
mo tegorocznych złych zbiorów na 
zboża pastewne, pozwolą jednak na 
wywóz pevTnych ilości pszenicy. Li­
czyć się należy z tym, że warunki 
zbytu w  czasie bieżącego roku go­
spodarczego poprawią się. Koła eks­
portowe dom agają się jednak zmiany 
warunków zapłaty, celem ułatwienia 
eksportu.

Na W ęgrzech podaż pszenicy w- 
dalszym ciągu maleje, ponieważ rol­
nictwo jest zajęte robotami polnymi 
do tego Stopnia, że n łyny rniaiy pe­
wne trudności, pomimo dość wyso­
kich cen, z pokryciem swego zapo­
trzebowania.

E k sp ort  p sz e n icy  do  S zw a jca rii roz  
p oczęto  w  p o m y ś ln y c h  w aru n k ach .

D a je  s b  z a u w a ży ć  c o ra z  m o cn ie j­
sze  od d z ia ły w a n ie  na ry n k u  p rz e p i­
sów', k tó r e  m a ją  na ce lu  stw orzen ie  
200.000 to n  zap a sów . R ów n ież  d a je  
s ię  -a u w a ż y ć  ro zp oczęc ie  ek su ortu  
d o  N iem iec.

W Jugosławii n łyn y  płaca wyższą 
cenę niż „Piwiad” , co odbiło się na 
powstrzymaniu dostaw ze strony pro­
ducentów, którzy oczekują obecnie 
jeszcze wyższych cen. Producenci są 
przekonani, że w bieżącym roku go­
spodarczym, a zwłaszcza na w :osne. 
ceny będą zwyżkowały, co wydaje sie 
nieprawdopodobne ze względu la 
wielkie nadwyżki pszenicy w głów­
nych państwach piodurenckich.

Rówmież i W Rumunii rolnicy są 
zajęci uprawami rolnymi tak, że do­
stawy ich ostatnio znacznie zmalały. 
Ponieważ jednak wszystkie elewatory 
i spichrze w  kraju i w  portach są 
całkowicie zapełnione, wydaje się, że 
w  tych wmrunkach nastąpi pew:cn 
wywóz, ct lem odciążenia spichrzy i 
składów zboża.

Gdzie tylko zwrócić wzrok wszę­
dzie powstaje potrzeba przebudowy 
i inwestycji, ł ziemia arna i lasy, i 
pastwiska, i nleużytk , i g ór , i doli­
ny, i diogi i rzeki i ląd i morze, i 
wieś i miasto, i dzieci i dorośli, i po­
kój i obrona, i gospodarstwo i wiel­
kie komunikacja, i technika i prawo, 
1 kultura i moralno 'i, i oświata, I 0- 
pieka społeczna i Śląsk i Okręg Cen­
tralny : Aoznańskie i Pomorze i sto­
lica i Ziemie Wschodnie i admini­
stracja i poiityka —  wszystko woła 
niecierpliwie c  inwestycje, o  program 
nowy, wielki, aktywny narodowy.

I a d m in istra cja  i po lityk a  —  
te słow a  n ie  zd o ła ły  prześlizgn ą ć 
się pod  ołów kiem  p M iedziński® 
go.

ORDYNACJA
WYUORCZA

P rzez  „u ch o  ig ie ln e 44 „Gazety 
P o ls k ie j44 n ie p rzedosta ł się  rów 
n ież ustęp d o tyczą cy  ord yn a c ji 
w y b o rcze j. „G azeta  P o lsk a " skró 
c iła  zarów no w stęp  te j części 
m ew y, w  którym  p. w icep rem ier  
K w iatkow sk i stw ierd z ił, że „u -  
zn ajem y, że obecn a  ord yn acja  
w y b o rcza  u czyn iła  dużo z łe g o 44 
ja k  i dalszy w yw ód n astęp u ją ­
c y :

Mogę więc tylko ściśl& osobiście 
wyraŁf-; pogląd że uważam za słusz­
ne, by rozluźnić praktycznie prawo 
stawiania kandydatur w tym sensie, 
by człowiek popularny i czynny po ­
litycznie mógł być wybrany ne po ­
sła czy senatora niezależnie od po­
siadania sympatii i czy należy do 
O . Z . N-, czy do stronnictwa luuowc 
go, do ugrupowali narodowych, czy 
PPS, czy antypatii obecnego kole­
gium wyborczego.

Uważam osobiście za błąd ode­
branie prawa w ycorczego do Senatu 
setkom tysięcy i milionom łudzi, 
którzy niejednokrotnie udowodnili, 
że są dobrymi Polakami, że o wiele 
więcej dokonali dla Polski, niż człon 
kowie przypadkowej elity, nieraz o b ­
cy Polsce, a może nawet wrogo do 
niej nastawieni. Poczucie sprawie­
dliwości wymaga, by przywrócić po- 
wszi chność prawa wyborczego do 
Senatu. Sądzę wreszcie, iż ordynacja 
wyborcza musi być odbiciem na­
czelnej zasady zbliżenia obywatela 
do Państwa.

P . M iedziń sk i ju ż  raz d ru g i 0 - 
b e jm u je  fu n k c ję  „k o re k to ra "
m ów  p. K w iatkow sk iego, tym  ra 
zem  n ieco  innych  u żyw ając m e­
tod niż p oprzed n io .
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J a K  p o w r a c a l i  a i i s a s  K o ś c i o ł a

wybitni pisarze
W  L on dyn ie  ukazała się n ie ­

zm iern ie 'in te r e s u ją c a  au tob io ­
g ra fia  (T h ree  W ays Horne) zna­
n ej pu w ieściu p isa ik i an g ie lsk ie j 
S h eila  H aye-S m itb . O p isu je  ona j 
w  te j a u to b io g ra fii, w  ja k i s p o - 1 
sób  w  duszy je j dokonał się , 
p rzew rót, dzięki któtem u  pow ró  
c n a  ao K o śc io ła  K a to lick iego . 
N ależała  ona do t. zw . an g lo - 
katolików  i na og ó ł z w yznania 
sw eg o  była  zaaow olon a . U derza- J 
lo  ją  ty lko w  an g lok ato licyzim e ' 
to  sam o, co  in nego w ie lk iego  
k on w ertytę  an g ie lsk iego  C hester- 
to n a : brak  au torytetu . O św iece ­
n ie, że katolicyzm  je s t  jed yn ą  re- 
l ig ią  praw dziw ą, p rzysz ło  nagle. 
S ta ło  się  to w  czasie  odw iedzin

katedry w  P alerm o. O dtąd p r z y - , 
go tow yw a la  się staran n ie  do po-1 
w rotu  do K o śc io ła  i n iebaw em  
w ra z  z m ężem  sw oim  p rze ję ła  . 
katolicyzm .

P od ob n ie  n ag iego  ośw iecen ia  j 
doznał rów n ież  p isa rz  fran cu sk i 
Pau l ClaudeK K atolik iem  stał się 
on po jed n ym  —  z p roste j c iek a ­
w ośc i —  odw iedzen ia  katedry 
N otre  Dame w  P aryżu  w  czasie 
n ieszp orów . P io ru n u ją ce  w raże­
n ie uczyn ił na n ie g o  hym n M rg - 
n ifica t, dzięki Któremu o tw o r z y ­
ły  mu się  oczy.

P ow yższe  przyk łady  n ag łego  
ja k  g d y b y  o lśn ien ia  nie są je d y - 

-ne. F ran ęois C oppee pisał w k rót­
ce po sw oim  n a w rócen iu : „K ied y

W ie lk i k o n c e r t  m u z y k i  fra n c u s k ie j
T r a n s m is ja  z  P a r y ż a

W p on ied zia łek , dnia 17. 10„ o g o ­
d zin ie  22 .00 . tra n sm itu je  P o lsk ie  tta- 
d io  z P a r y ż a  k o n c e r t  m u zyk i fr a n - 
cu sK iej.

K on cert  p -r y s k i  p rzy n iesie  dzie ła  
fran cu sk ich  m is trz ów , n iecaz u  nas 
w y k on y w a n e . P o  u w ertu rze  d o o p e ry  
„M ig n o n ”  T h om a sa , u s ły s z y m y  B er- 
i oza f r a g  n en t z  „ S y m fo n ii  d ra m a ­
ty cz n e j”  —  „R o m e o  i J u lia ” , od d a ją -

r
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c e j w  sp osób  b a rd zo  p iękn y  ruusirój 
szek sp irow sk ie j tra g ed ii. N a s ięp n y  
nu m er p ro g ra m u  —  to  S a in t -  S uensa 
. K o ło w r o te k  O m fa lii ',  k tóry  —  w e ­
d łu g  s łó w  k o m p o z y to ra  —  o d m a lo ­
w u je  k ob ie cą  zw ucLiiczą sztu kę u w o ­
dzen ia ; na stęp n ie  na w y różn ien ie  za ­
słu gu je  G ab rie la  F a u re  „P etlea a  et 
M eh sa n d e ” , u tw ó r  s u b te lw , o p a it y  
na w z ru sz a ją ce j sztu ce  M aeterlin ck a  
o  n ie s zczę ś liw e j m iłości P e ie a sa  i 
M elisan d y . U tw o ry  L a lo  i C h a b r e r a  
u zu p ełn ia ją  p rog ra m .

JaK w ięc w id a ć , s p r e z e n t o w a n y  
będ zie  zn a czn y  w y c in ek  m u z y k i ir a n -  
ciesk ie j w  sw ej niezm ier4iie ch a ra k te ­
r y s ty c z n e j p osraci, n u a i.ow ic ie  w  u - 
tw ora ch  p ro g ra m  iw y ch , o p a r ty c h  na 
treści litera ck ie j. W y k on a n e  p rzez  
fw jic u s k r c h  a r ty s tó w  i fr a n cu sk ą  o r ­
kiestr B —  za in teresu ją  ł>e .w ątp ien ia  
p o lsk ich  ra d io s łu ch a cz y . G ra  o rk ie ­
s tra  ra d ia  >aryskiego p od  d y rek c ją  
E u g en iu sza  B ig o t.

porów n u ję  oo e cn y  mój stan m o­
ra ln y  ze stanem , w ja k im  zna, 
dow ałem  się parę m iesięcy  temu, 
zdum iony je s tem  odm ianą, Która 
w yd a je  m i się cudowm ą“ .

C iekaw ie o sw o je j K onw ersji z 
protestantyzm u op ow iad a  n a w ró ­
con y  w  P aryżu  w  f .  1847 lekarz 
n iem ieck i, A lb e r t  H etscn , p óź ­
n ie jszy  kapłan katolick i i w ik a ­
r iu sz  g en era ln y  O rleanu, P ew n e­
go  dn ia  zn a lazł on na droaze 
m edalik, zgu b ion y  p rzez  ja k iegoś 
p ielgrzym a. P o d n ió s ł go  i (p o ­
w tarzam y je g o  w łasne s łow a ) „ o -  
g lą d a ją c  go , dostrzegłem  oczym a 
du szy  ca łość  cu d ow n ej budow y 
w iary  k a to lick ie j" .

Są to o czyw iste  dow ody  dzia ­
łan ia  Łaski B oże j, bez  k tóre j 
w iara n igd y  d ość siln ą  i u gru n ­
tow aną n ie będzie Ł ask i te j do ­
zn a ło  w ielu  n aw rócon ych , zw ła­
szcza  w  ob liczu  cu d ow n ych  u- 
zdrew ień . D latego  też szczegó ln ie  
L ou rdes s łyn ie  ja k o  w ielk ie  ź r ó ­
d ło  n aw róceń , od  H uysm ansa p o ­
czyn a jąc .

Hotel milionerów szukających spokoju
M ieszkanie ks. W indsor

j  p n tm te

J«eSZCZe.tólEGt£VA i.f-p
y  zadu/f

M 0 T 0 P I R Y H Y
- M O T O R "

b a l o n u

tŁif r ć ‘ j
sses****

Moment skandalicznej katastrofy w dolinie Chochołowskiej.

W  p ięk n e j m ie jscow ośc i Cap 
d ‘A n tib es  na fra n cu sk ie j R iw ie ­
rze, o s ie d lił śię  ostatn io , k sią ­
żę W in d soru  ze aw oią  m ałżonką 
Dyłą p. S im pson . W y n a ję li 
on i w illę  za „sk ro m n e " ko­
m orn e 500 ty s ię cy  fran k ów  
roczn ie  i p rzen ieś li s ię  do 
n ie j z h ote lu , k tóry  p o p rz e d r io  
zam ieszk iw ali H otel ten  jest 
pu nktem  zb orn ym  n a jelegant­
szych  i  n a jb oga tszych  lo d z i ca łe ­
go  św iata , ch cą cych  ży ć  ja k iś  czas 
zdała  od  w szelk iego zg iełk u . B y ­
w a  tam  w ie le  gw ia zd  film o w y ch  
pi zy jeżd za  zn an y pisarz E m i1 R e- 
m arąue, am basad or an g ie lsk i w  
P aryżu , am eryk ań scy  m agn aci i 
francuska ary stok id ćja .

PRZEPIĘKNY PARK
H otel o toczon y  jest przepięk ­

n ym  p a ik ie m  z  alejam i pa lm  i 
w spaniałym i k w ietn ik am i, z  p ia -  
cem  ten isow ym  i g o lfo w y m , w ła s­
n ym  basenem  d o  p ły w a n ia  i  tara­
sam i w y ch od zą cy m i k u  m orzu . P o  
za osob am i zam ieszkującym i h o­
tel, nurt n ie  ma w stęp u  u o  parku , 
a gościn  ży ją  w y łą czn ie  m iędzy  
sobą , p row a d zą c  try b  ż y d a  n ie z ­
by t u rozm aicon y , ale p ła cą c  za to 
sza lon e p ien iądze.

J e d n a - z dzien n ik arek  fra n cu s­
k ich  zw ied ziła  h ote l, a przede 
w szystk im  za in teresow a ło  ją  m ie ­
szkanie, k tóre  za jm ow a li ks. W ind 
soru . M ieszkanie to  jest n ie  w ie l-  
K ie. sk ła d a  się z sa lon u  sy p ia ln e ­
go, p o k o ju  dla p o k o jo w e j, i ła ­
zien k i. Sa lon  je st p ięk n ie  u ir ą -  
d to n y  m eblam i ob ity m i K oralo­
w ym  adam aszkiem , posadzka kolo  
k ryta  p u szystym  a y w a n em  k o lo ­
ru  jasn o  szarego, ściany zdob ią  
cen n e  szty ch y  an g ie lsk ie  W  poko 
ju  syp ia ln ym  są dwa łó żk a  m etalo  
w e, duża szafa  n a  rzeczy  ora z  toa­
leta  z n iew ie lk im  lustrem . Ł azien  
ka n ie  odznacza się n iczym  n ad z­
w ycza jn y m . W ykładana je s t  biały  
mi kaflam i m a w annę, 2 u m yw a ł
n ie  i p ow ięk sza ją ce  lu s t r o /

. .••.• ,• i • ‘ • lian.-ń j
L O R D  -  D \R fc K T O R  1 

H O T E L U  •y. '*
U w agę  dziennikarką zw róc i! 

p rze b y w a ją cy  jta le  w  h o lu  h otelo  
’ vym  bardzo  e legan ck i starszy s i-  
w a w y  p a r . D ow iedzia ła  się od  w ła 
ś c c ie la  h ote lu , ż e  jes i to zu boża ły  
lo r d  angielski, k tóry  pełn i fu n k c ję

dyrek tora  n ia jąc w ie le  zn a jo - 
m ycn  na ca łym  św ie c ie  i o r ie n ­
tu ją c  s ię  w lu dziach , d ecyd u je  o 
tym  k ogo  hote l ma p rz y ją ć  naloka 
tora , a kom u u przejm ie odp ow ie - 
dzic że w szystkie p o k o je  są za ję ­

te. Bu ja k  i/od k reślił W idścioęU  
d o  n ote iu  p rzy jm ow a n i są tyiKO 
lu dzie  bardzo  w y so k o  sto ją cy  p e d  
w zg lędem  kultury : ui odzeuta, 
natom iast sam e p ien iądze nie są 
dostateczną reK om enaacją .

POMNIK ZAWISZY CZARNEGO

W yso ka  w aga
j a k o  r e k la m a

S iostry  b liźn iacze 19 -letn ie  pa n ­
n y  H om er , poch odzące  z W m dD er 
w  Stanach  Z jed n oczon y ch , rek la ­
m u ją  się ja k o  „n a jcięższe  b liźn ię ­
ta " na św iecie  O bie  ra2em ważą 
163 kg. Jest to w. tym  w iek u  istot­
n ie w aga n ieprzeciętna.

A tu t ten przed sięb iorcze  b liź ­
n iaczki w yk orzystu ją  u m ie jętn ie  
d la rek lam y.

P om n ik  ku cz c i A rtu ra  Z aw iszy  C zarnego, odsłon ięty  i uodw ięco- 
n y  16 b. m. w  Ł ow iczu

S zw e d zi chcą poznać Poiskę
P o d r ó ż  p o P o lsc e

przedstawicieli radiofonii szweazkie; V-
O d kilku tygudnr d w a j p rzed sta w i-1  

c ie le  ra d io fon ii s z w e d z k ie j: red . Seęm 
J orlin g  1 inż. von  U tfa lt. o d b y w a ją  
p od róż  k ra jo zn a w czą  po P o ls ce  G o 
ście  s z w e d z cy  zw iedzili G d yn ię , dokąd  
p r z y b y li  z w ozem  tra n sm isy jn y m  ze 
S tock łio lm u . W  p o rc ie  gd y ń sk im  
p rzed sta w icie le  rad io fon ii szw edzk ie j 
na gra li s z e re g  p ły t , o d zw ierc ia d la ją - 
c y ch  ż y c ie  i p ra cę  m iasta  i p o r  u. 
P ły t y  n a  W " y c h  u trw a lon o  w ieie 
e fe k tó w  d źw ię k o w y ch , u zu p ełn ion e  są 
k om en ta rza m i i rozm ow am i w jeży k u  
szw edzK im  z kilKom a p rz ed sta w ic ie la ­
mi ry c ia  g o s p o d a r c z e g o  i teren u  
G a y n i..

B o  p rzep row a a zen m  re p o r ta ży  na 
terenu G d y n i, g o ś c ie  s z w e d z cy  z w ie ­
dzili K ta k ó y ,, g d z ie  b liże j in tereso ­
wali ;ąię ia m k ie iń  W a w e lsK im  i "W ie ­
liczką, a  n a s tę p n ij ty l i  w  K a tow i­
cach , a la k żd  w  C ieS żyń ie , w  Wilka- titii 
p o  za jęciu  te g o  m iasta p rz ez  w o jsk a  
p o i . s k . D a lsze  n a g ra n ia  p rz e p ro w a ­
d zon o  w  W a rsza w ie . G łów n y m  tem a­
tem  ich .iest fo lk lo r  p o lsk i: m u zy k a  i 
śp iew  op a rte  na m oty w a ch  lu d ow ych .

O p ió c /  p ły t n a g ra n y ch  p r z y  ^ p o ­
m o cy  w ła s n e g o ' w o z u  tra n sm isy jn e ­
g o , p rzed sta w icie le  ra d io fon ii atrwedz- 
kiej z a op a trz y li się w  sze reg  p ły t  n a ­
g ra n y ch  w  r ó żn y ch  cza sa ch  p rz ez  
P olskie R a d io . O b fity  rr .a tt iia ł repor­
ta żow y , w ten sp osób  z eb ra n y , u z u ­
p e łn ion o  ^eszcze p łytam i n abytym i w 
polsKich F rm a ch  g r a m o fo n o w y c h  «ak 
się d ow ia d u jem y , w ie le  z  ty c h  p ł j  t, 
ri p rod u k ow a n y ch  b ęd z ie  n i. płyty 
szw ed zk ie  z u zu p ełn ia jący m i w y ja ś  ■ 
n e n ia m i p  J o r lin g a , w  ję z y k u  szwe<L 
kim . '

G ośc ie  szw ed zc ; n a g ra li og ó łem  a - 
k o ło  100 p łyt, k tó re  następn ie  '.ze jdą  
do p ro g r a m ó w  szw ed zk ich , d cia łu  
m u zyc: no -  s ło w n e g o , zh arak tęryzu - 
ją ce g c  tw ó r c z o ś ć , z w y cz a je  j ż y c i e  
g o sp o d a rc z e  n a sze g o  k r a ju . '"  ! ’■$. \ jy ■

W ó z  tra n sm isy jn y  radiofonii 
szw ed zk ie j zb iera  mateiiał artystyez- 
ti.v' i p oga d a n k ow y  oo  w iosn y  roku 
1937 z ca łe j E u r o p y  ?ai_hodniej. & w 
sw'qlm  c z a s i"  od w ied z ił takżr Stany 
Z jed n oczon e  i ko lon ie  szwedzka r.w  
A m ery ce . >

h . .'“TT*-

Z  k s i ą ż e k
E M IL  P ł O I R  E R L Ii h .  „ j u k  

sprzedawać. Państwowe W y d a w n ic ­
twa K siążeK  S zk o ln y ch .

W  13 rozd z ia ła ch  w  sp u sób  ż y w y  
i z a jm u ją c y  u c z y  a u to r  trudnej sztuk, 
sp rzed aw an ia .

P o  k ró tk ie j ch a ra k te ry s ty ce  tech n i­
ki sp rze d a ż y  w  d a w n y ch  cza sa ch  i u - 
zasad n ien iu  k on ieczn ośc i u n ow ocześ  
n itn ia  je j m etnd w j ja śn ia  au tor, d la ­
c z e g o  lu d z ie  k u p u ją  ora z  na czy m  
p o le g a  is to ta  sztu k i sp rzed aw an ia , aby 
następn ie za ją ć  sie  o b s z t  miaj rolą 
sp rze d a ż y  oraz  cech am i, ja k ie  m ogą  
m u za p ew n ić  p ow od zen ie  w  handlu.

OUROMT BLACK 9)

P R ZY G O D A
P o w i e ś ć

P rzek ład  au toryzow a n y  z angielskiego

Sue w ło ży ła  fu tro  i p od n iosła  w ysoki k o ł­
nierz. N a stę p n i11 przy różow ała  lek k o  św ieże czer­
w one usta. W ło s y  od przodu  z ło ciły  się ja k  pierś 
ptak a. P oliczki m ocn o  różow e m ia ły  k o lo ry , ja ­
kie m o żn a  nabyć tylko w K o sm ety czn ym  Instytu ­
cie M łoduści.

P ozn a  tam to życie. Ty lko ta je d n a  n oc ! Przez  
tg jed n ą  noc będzie u d aw ała  przed sobą, że w róż­
ka zam ien iła  ją  za d otk nięciem  różdżki czaro ­
d ziejsk iej v pannę z tow arzystw a, dta której ta­
kie rzeczy są czym ś p ow szed n im .

D y g o ta ła  z podniecenia .
Z  pew nością stanie się coś n ad zw ycza jn ego . 

W  ch w ilę po n 'e j w k roczy  na salę przez w a h a ­
d łow e drzw i w ysoki m ężczyzn a  średnio p rzy sto j­
ny o energicznych  szczękach i n iebieskich  oczach. 
O tw orzą się p od w oje , zagra m a zy k a ...

D la  ni e j .
Z eszła  na dół.
—  Co lo? ... N a m ia sto ?... —  zap y la ła  p o słu -  

gaczka, nazw iskiem  M akepcaco, zam ieszk ała  
w  pod w órzu  i snująca się po parterze dzień j n o c ,

niby w ielki balon  na u w ięzi, który nie m oże się 
wrcale  w yd ostać na zew n ątrz. —  C o to? —  p o w tó ­
rzy ła . —  H e j! John, za je żd ża ć !

—  N ie , dzięk u ję . P ójd ę  pieszo  z lok a jem  —  
o d p ow ied zia ła  z ła sk a w y m  u k łon em  Sue.

—  B łoto jest, nie m ożn a  p ow ied zieć, ale p e­
w nie nie zn a laz ła  sobie p an ien k a p a ra d n tg o  k a ­
w alera  —  o d p arła  kobiecina, p rzytrzym u jąc  
u p rzejm ie  drzw i w a h ad ło w e . —  N iech  panienka  
idzie. Życzę dobrej zabaw y. Z aw sze  m ó w ię , ze p a ­
n ienka m a za m a ło  zab aw y. T en  m ło d y , co cza ­
sam i p rzychodzi po panienkę, zaw sze ponury jak  
karaw  am arz.

Sue 0 'u liła  uszy k ołn ierzem  i uniosła  k oron ­
kow a fa łd y  sukienki.

R estau racja  n ap rzeciw k o b y ła  m n iejsza , niż 
sobie w yob raża , a o ik m stra  dosyć cicha. A le  r ó ­
żow e abażury na lam p a ch , m a łe  loże ze s t o ik a ­
m i, zasłonięte k rzew a m i zieleni i dyw an tak gru ­
by*, ze . szło  się ja k  po traw niku w szsstk o  io tak 
dalece o szo ło m iło  Sue, iż je j się w y d a ło , że z a ­
m iast patrzeć z k rzeseł, bierze u d zia ł w p rzed ­
staw ieniu .

N a  sali b y ło  praw ie pusto. Sue iue v ied ziała , 
że p rzyszła  za w cześnie, że w  w ie lk im  św iecie  
ja d a  się ob iad  po ósm ej. Z eg ar p o k a zy w a ł na ra ­
zie k w ad ran s po s ió d m e j. W ś r ó d  n ielicznych  już  
p rzyb yłych  gości nie b y ło  n ikogo n ap raw d ę god ­
nego uw agi, zw łaszcza , że n a jm ło d szy  z panów 1 
m ó g ł inieć pięćdziesiątkę.

U cieszyła  się, gdy w krótce za nią w eszła w y -. 
Aoka, p rzysto jn a  para. A le m e byli w w-ieezoro-

w ych  strojach i w yb ra li sobie odległą  niszę. P o ­
p ija ją c  cock taile  p row ad zili k łótliw ą rozm ow ę, 
która m u sia ła  się zacząć na ulicy.

Sue d ozn ała  pew nego  zaw od u . U c z y ła  na coś 
ciek aw szego . W id o c zn ie  naw et w w ysokich  s fe ­
rach b y w a ją  lepsze i gorsze dni.

W y b r a ła  sobie sp ok ojn y  kącik , sk ąd  m o g ła  o b ­
serw ow ać w ejście . D o św ia d cza ła  szczególnej ra ­
dości. Z aczyn a  sie. Z aczyn a sio w ielka p rzygod a. 
P rzez oszk lon e drzw i w a h ad ło w e m oże w ^jść la ­
da m o m en t książę z b a jk i.

Bo m oże. D lacze go  n ie?
Z a m ó w iła  cock tail.
—  Jaki rod za j, proszę p an i?
—  Jakiś bardzo słaby —  p o w ied zia ła  n iew in ­

nie Sue.
K eln er, sym patyczny m ło d y  ch ło p ak , m ia ł w i­

jące  się w ło sy  j dziecinny uśm iech P rzy n ió sł je j., 
soku p o m a rań czo w eg o  z ja k im ś n ieu chw ytn ym  
d od atk iem . Sue p r z e ła z iła  się, bo ta szk lan eczk a  
k oszto w a ła  szylinga i dziew ięć pen sów .

Piła  d r o D n y m i  łykam Wielkokwiatowe życie 
okazywało się kosztowniejsze, niż przewidywała,

A le  opłaci się, Z  pewnością i ię opłać".
W y s ia d ła  ze sw ego tram w a ju . W y d o s ta ła  się 

od w ażn ie  p oza  k o lein y  sw ego życia.
C oś m usi się stać.
I nagle, w1 jed n ej chwuli stało  się cos, co sp ra ­

w iło , że zak rztusiła  się z w rażenia. P o p iła  szyb ­
ko sw ego k osztow n ego  soku p o m arań czow ego  
i odsfaw dła szklan eczkę.

(D . c. n .) .

CerhaiAi tym i s ą : z n a j o - iość P-.T- 
c h o lo g i; k lienta , u m ic ję t iio ś ć  ro zró ż ­
niania ro d z a jó w  i typó\v k lien tów  o n z  
rze te ln a  i z n a jo m o ść  sp rzed a w a n eg o  
tow aru .

i W  zak oń czen iu  p od n osi au tor  zna­
czen ie  s z y b k ie g o  o b r o n  h a i.d la . ©• 
raz p od a je  p rz y k ła d y  d obre '- 1 z łe j  
rozm ow y sp rzed a w cy  z  k lien tem .

O p rócz  tekstu  z a w ie -a  książk a  15u 
d osk on a le  w y k o n a n y ch  z d ję ć  'lu stru ­
ją cy ch  w\ W udy a u tora  o r ju  10 d o w ­
c ip n y ch  w ie rszo w a n y ch  przykazań 
d o b r e g o  sp rzed a w cy .

S kłada się  to  w sz y s tk o  n a  całość 
p o d  k a ż d jm  w z g lę d e m  cen n ą  i p o ż y ­
teczn ą , k tó rą  za lecić  m o żn a  za rów n o  
m ło d z ie ż y  szk ó ł z a w o d o w y ch , jak i 
sz erszy m  r ze sz o m  k u p c ó w ,i  pracow­
n ik ów  ha rd low y ch .

j E. P. EHRLICH i L. TYRGW ICZ. 
„Wystawa sklepco,,,1. Państwem i
W y d a w n ictw o  Ki ią zek  S zk o ln y ch .

K sią żk a  ta , s ta n ow ią ca  p ie rw sze  
j w y cz e rp u ją ce  .p ra co w a n ia  h a n d low e j 
I o ra z  e s te ty c z n e j s ir o n y  w y s t fw y  sk le ­

p o w e j. sk ład a  się  z trzech  częśc i.
C zęść  I w  op ra co w a n iu  Ehrlićiut o- 

m a w ia  zn aczen ie  w y s ta w  sklepowy :h 
z nunktu  w id ze r ia  h a n d low eg o , ezęść 
I l - g a  w  op ra cow a n iu  T y ro w ic z a  •po­
św iecon a  je s t  d ek ora cji okna sk lep o ­
w e g o , c z ę ś ć  III  w re sz c ie  za w iera  :>bi< r 
fę t o g r j j f i i  r o zm a ity ch  w ystaw  s c le -  
p o w y rh , ilu stru ią cy  w y w o d y  autorów

K rią ż k a , napisani w  sp osób  p r o s ty  
i ja sn y , m a że  '-służyć ja i c  praktyczny 
uorad iiik  za ró w n o  m łod z ieży  szkol 
n a n d low ych  ja k  też  szerszym  k o lom  
ku p iectw a .

R e l c o r d
najwolniejszego palenia

W  A m eryce  dążą luduie do p o ­
b ic ia  rekordów  szybkości we 
w szystk ich , naw et najdrobniej­
szych , dziedzin ach  życia . W Eu­
rop ie  zaś je s t  in acze j. Gdy nu­
dzą cy  się g e n e w czy cy  p ostan o­
w ili u sta lić  także ja k iś  rekord, 
nie zn a leź li in n ego  pomysłu, jak. 
kto n a jd łu że j będzie palił cyga­
ro . O ryg in a ln y  ten rekord  p ob ił 
pew ien kupiec genew i Ki. który 
p a lił sw e cygaro  2 godziny i 12 
m inut.

V
l



Wr. 91St A B C  -  NOWINY CODZIENNE * * r .  5*

a b c  s p o r t o w e :
W  a r i a  i  C r a c e v i a  p o k o n a n e  '

Zwycięstwo Pogoni, Ł . S. i Polonii
A .  K .  S . re m is u je  R u c h e m

Na stJd.ojuc Polonii rozebrany ro- 
81U mtr z piłKaruk. o mistrzostwo 
Ligi Poionta —  W aru  zakończony 
ziryrtętirwem Polonii 3 :i ( l : i ) ,

Zwycięstwo Pomnij w pełni zasłu­
żone, a wynik nie oaz.w ierciadla tej 
wysokiej przew agi. jaką mieli liłka- 
rze w iriiaw scy  przez cały metnai 
czas gry.

Pierwaz - bramka pudLi w 37 min. 
z winy obrony Polonii, ze strzału 
Scherkegi dl* Warty

W 45-ej min. wyrównał Kisieliński 
7. karnego, podyktowanego za rękę 
Sob «ow i»ka.

W  pierw? tych matuUch po pizer- 
wie draga bramkę dla Polonii a Jo..y- 
wa Przy iżysz, a w- 24 min. po odbiciu 
piłlc przez bioiukarz* W artł z 
najbliższej wdUglnśei dobił Jaźmcki. 
aatalając wynik meczu.

W  drużynie poznańskie) świetnie 
grał brambarz który u chr' nit jw ój 
zespół od większei porażki. VI’ ataku 
zawiódł 'Scherfke O.zaj skrrtd awi 
uiardzo rzybc’  i niebezp sczm ie «  
niedoetateczni.’ kontaktowali ze śród- 
kier.' ataku

W zespole Polonii —  domtonalc 
dywpopowau linia ataku, w który.n 
zawiódł tylko Pazurek, natomiast 
Kulla świetnie walczył na w sz y b a ch  
ęozyrjach. W  ponioey wyróżnił się 
Nytz. W obronię niepewny Szrzepa- 
i-iak.

Sędziów al p. Sawaryn. —  Widzów 
około 10 tysięcy. <

W  przrdmeeeu odbył się ąpatkanie 
piłkarskie dwa razy p* '-10 minat nię* 
dzy drużyna prasy „ jw io w e j i film o­
wej, a z^ptoem  >rt; stów scen wai 
t.za*> skich 'w j  ciężyli dziennikarze 
2:1 (2 :0 ). obie bramki dla nr^sy zdo­
był 1 erz." Góraa, dla artystów —  
K em pa .

AKS —  WISŁA 0:0 
fłoze^rany dziś 1 Chon»>wie mecz 

ligowy pomiędzy AKS a krakowską 
Wisłą zakończył się wynikiem bez* 
bratrKOwym 0:0.

AKS mia* prze: większą część. gry 
przewagę, inan doskonała gra 
br-utiW za Wisły, KuCzwnry oraz o- 
brońców K otluczyka i Szumłlapa 
uniemożliwiła gospodarzom zdobycie 
br tmk:.

a .. W idzów około l.Oęń Sędzia p. Ret- 
tig z Łodzi, -ó,-: (,

ł KS —  WARSZAWIANKA 3:0 
Rozegrany w codzi mc-cz piłkarski 

, y . n »łrzoKw o ligi ŁKS —  Warsza­
wianka, zakończ) aię zdeeywoclanym

zwycięstwem drużyny lódzkirj 3;0 
(2:0,.

Przez cały czas pierwszej połbyy 
meczy zdecyaowaną przewagę mieli 
łoaznm e, Którzy w mlnutacn 14 i 25 
zdobyli 2 bramki «c  strzałów Ko- 
czewskiego i Koiporowicza.

Po przerwie jńerwbzc minuty gry 
również należ) Uo Łodzian, dla kltó- 
rycn w 14 nim trzecią ł ostatnią 
Drantkę zdobywa Lewandowski. Na- 
stępujt okrei wyrównanej gry, Wa 
szawianka kilkakrotnie poJchodzi do 
pola bramkowego przeciwnika, lecz. 
or^-ona ‘ bramkai z ŁKS są na stano­
wisku. mimo oDustronnych wysil* 
kow wynik meczu do końca nie ułe- 
gr zmianie.

Waruzawianks wystąpił* Der Mar­
tyny, Knioły i Smoczka,.

Sędziował p. Zapioi z Krakowa. 
Widzów mato.

POGOŃ ZWYCIĘŻYŁA 
t RACOVIĘ

W meczu ligowym rozegranym w 
Krakowie po emocjonując* j i twar­
dej walce lwowska Pogoń odniosła 
sensacyjne zwycięstwo nad Cracovia 
3:2 (1:1).

Zawody toczyły się w żywym U  tu­
pie. W  pierwszej połowie przeważała 
CracoYia Wr 2«  min. Pająk z walne­
go uzyskuje dla nieb prowadzenk. 
W  32 niin. Mutjas ll-gi egzekwuje 
■ zut karry leer. Radwański broni. 
W  37 min. Pogoń wyrównuje *e 
strzału Wolanina.

Po zmianie pól w 5 min. Craco» ia 
ponownie uzyskuje prowadzenie przez 
Jabłońskiego. W 14 mm. Wolanin po­
nowni e wyiównuje. V 43 min. M&- 
tjas I-szy strzela zwycięską bramkę.

Sędziował p. Frank z Warszawy. 
W idzów 4.000.

RUCH —  ŚMIGŁY 4:?
Ko*egrany w Wilnie l.iecz ligowy 

^rzymóit zwycięstwo druuynie Hu 
chu, ktoi y pokoni ł śm igłego 4:2 
( 1 : 1) ,  Huch wystąpił w najsilniejszym 
składzie, śm igły —  bez Pawłow- 
skieg*

Uucb nył orużj ną lepszą tecnrricz- 
nie i taktycznie, Śm ./ły  mimo jjewnn 
ści spadku z ligi, wali zy! bardzn am­
bitnie i byl niemal równorzędnym 
przeciwnikiem. j

V ślątuuej 1 1 więdli Wib-
iiiow ski i W uja iz, ktiuzy grab poni­
żej fprmy. Dobrze-wypadli,—i Pete- 
rek. Slot# i Ge&iza.

W drużyni, wileńskiej —  bardzo 
dobre linie ofensywy, jak zwykle za­

wiódł itak, któremu zawdzięcza zresz­
tą śm igły spadek z Mg

Pierwsza bramka podła w l"  min. 
ze strzału Wiliniowrtdego. W  32 min. 
wyrównał Mirzec- dobijając .strzał 
Balosska.

Po przerwie ponowne nowadzenlfc 
dla Ruch u zdobywa Wilanowski, w 3 
min. potem kontratak Śmigłego przy­
nosi wyrównanie ze strzału Marce 
W 30 .nin. Wlłjmoweki po przeboju 
podnosi wynik na 3:2 dla Ruchu, a w 
minut, później strzałem z rzutu kar­
ne#,, pet erek ustala wynik meczu, 

widzów- 2,50o.
TABELKA

g ier pkt. st. br.
1) Ruch 17 25:9 54:33
2) W arta 17 1.9:15 31:37
■i) C racovia 36 18:1 i 36:33
4) W isli 17 18 16 44:33
b) Polonia 16 17:15 36:35
$ lło goń 17 17:17 ki: 34
*!) AKS 17 16 :1? 39:80
Sj Warszawianka 17 15:19 34:4
9) ŁKS 17 18:22 •22:38

10 ; Śmipły 17 ,1x123 27:47

0 bckstrsfóe mistrzostwa Warszawy
Okęcie remisuje z  C. W . S. 8:8

P .  Z .  L  Dlje C ze c h o w ic e  9:7
W  niedziele rózeg .any został w 

stolicy mecz bokserski o mistrzostwo 
Warszaw, klasy A, CWS —  Okęcie, 
zakończony w ynikiem " remioowym 
8 :8. 'Wyniki szczególo^-c:

lizen nicki (CW S) zrejsiso-wał 
Seroęeyńckim.

Sobkowiak i.O) wypunktował 
Gromka.

Gzortek (O) wygrał na punkty z 
Lipiń'kiiti.

Kozłowski (O ) po walce w yrówna­
nej, raczej z pewną pi ze wagą prze­
ciwnika, uzyska! zwycięstwo punkto­
we ii«d Abram csykien.

Galka (CW S) zwyciężył na punkty 
Rakowskiego

Greinci (O) otrz; mawszy dwa 
ostrzeżenia za trzymanie, "uległ na 
pi nkty tsrzósc,

Ks.rpińsk’ (CW S) mimo przewagi 
uzyskaz wyni’ -ernis Ł Leomakiem.

Cie.żela (CW S) znokautou-ał w 2-ej 
rundzie U.-bana.

3 WALKOM ERY 
M’ drugim spotkaniu drużyna P. 

Z .' L-u pokonała Czechowice. JCwy-

cięstwa -  kolejności wag odnieśli- 
Michalik (P Z L ) nie rozstrzygnął 

walk! z Brzączkien..
Mostrzyński (PZL) ber walki zdo­

był 2 punkty uskutet braku przeciw1 
z | nik..

iłu ff (PZL) po ni,ładnej „a lce zre­
misował z Mukusińaklm.

Gniewosz (PZL ) zwycięży! Ko^jow 
skiego.

Błażejewski (PZL) zremisował z 
Grądkowskira

óioks (P Z L ) pokonał na punkty 
Wiśniewskiego.

Y, wadze nótcięż-kiej i ciężkiej PZL 
nie wystawi! reprezentantów, mtlKt, 
walkowerem zainkasOwały Czechn 
wice,

M ISTR ZO STM  A  K LA SY  B.
W  sobotę i niedzielę .ozegr.no kil­

ko meczów bokserskich o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy klasy tł, a 
mianowicie:

Syrena —  Orkan 10:8.
Polonia (I —  Czechowice i 0:4.
Fort Bema —  Broń w liaoomiu 

11:5.
- X Q X -

Garbarnia wygarbowała skórę
Śląskowi

U n io n  T o u r in g  re m is u je  z  P .K .S
W  Krakowii1 rozegrany został mecz 

pitka.-śKi o wejście dc Ligi pai sewo- 
wej Garbarnia —  sląsk, zakończony 
miażdżącym zwycięstwem &:0 (4 :0 ).

M i s t r z o s t w a  E u r o p y  w  s ia tk ó w c e

Polska bhe Francję i Litw ę
ale zajm uje dopiero 3 miejsce

N A D I O
W T O R E K

6.30 Pi*śń „ IC e d y  rei ne w sta ją  ą e r t t" .  
e.38 Mu; v l a p p -ty), ..ou D ziw u u R  p o ­
ra n n y , IM M u»yka , p ły t y ,, lii> C.im na- 
styjtją. $ m A y c ja  d l»  k ó ł. U-Ou %u-
d y c ja  J la  . ’ .6J Oi ilog Jla dzif ti Etar-
izych , 1115 K o n cer- p ..,,u la rn ' 11.55 £ y
g n ał czscu i h e jn a ł t K ra k o w i 12.03 A u ­
d y c ja  pc i j n i e w ,

15.00 ..ułan 13 lat" --  pow ieść. Jó.lo 
S k r z y iJ  c tó ln a . 15.30 M tu y k u  obiau -
w a. 15.01 D zien n ik popołudniow y I6 ua 
W ladu ności gospodarcza. 16.15 P rzegląd 
: kti a in o ti i ęospydarczycli. 16J15 K am i) 
Lain*-Safius S o .iaf« k larn e to w a  16.50 
H tp  w  ■"tiS faplew . Sta.,, av,adzlea 
i  *u „i, lic: nl» r  k r a ju "  lb,30 A tldyoja 
d l. ■ „ b o tn ik ó r 1OB0 M u z y r taneczna 
loąs Konc r* i , ry w k o w j S0.S9 A u d y cje  
in ro rm a c y jn e  21 )( K i n c i r r  eyiń fun iczn y 
aa.oo Ode- 22.15 Muz; -k. koineratnu. 
22.55 P rze j Ud p ra sy. 23 06 O statnia w ia- 
o jn .ości d z ie n n ik a  wieczornego. 23.05 
W iadom ość1 z Polski

ŚRODA DN 1 I. 16.
6.30 PieSń ..K.edy l-annc wjta.ią - t o  

6.3i M u .y k a  (p ły ty ). IDO D zien n ik p o r n- 
ny 71 5  M uzyka (p ly t y l.  7.ą3 G im n a sty­
kę f.oo A u d y c ja  d is arkól.

11,00 O brazek sluc-uowiskow y. 11.15 
W oR sapg A m adi usz rdozazi. U f 7 8yg- 
n.u :aou i h e jn a i z o ..okow a, 12.03 A u - 
u r c ja  po łu dn io w a. 13.o0 ..Nasz kcnccri. , 
i5.30 M u zyka  ob.adov.-a. 16.00 D zie n n ik  
pupon.dniow „ 1».05 V ladom ości gospo- 
daioze. 16.15 Odczyt. 16.30 M uzyK .i salo­
nowa. li.0 (i Odczyt. 17.15 R epor.az bnk-. 
tow. lii.oc A u d y c ja  u la  w si 18.90 „N asz 
je - y k " .  18.5.0 D y sk u lię tn iy 1', 19.00 K o tl- 
pert ro zryw kow j-. 20,35 a u d y c je  jn fo r 
m a cy jn t. 21.00 K o n cert ęnopirm wsKi. 21.30 
V.' eczór a utp rsk i Stan isław a W asylet. 
skiego. 22.00 M u zyka  ka m era ln a  od 
H aydn a do łta ve la  m ty ty ). 231)5 P rz - 
idad prasy. ?3.oo c f t  itr.ie w ndomości 
d z ie n n ik - w ieczornego. K o m u n ik a t m ete­
orologiczny.

W  3-im dniu turnieju koszykówki 
pet, <> miwtrżostwo Europy -tnizyna 
PolsKt pokonała Francję w stosunku 
24 :iy.

W  pierw azej i,ołowie meczu Pułki 
mizły wyraźną przew lyę nad uruży 
pą francuską dzięki doskonałej tech- 
nic« podań i przerzutów oraz szyb­
kości ataków. Przewagę tę uwidocz­
nia wynik do przerwy 14:4,

Po przerwie Francuzki grały zna­
cznie lepiej, nie zdołały j-dnak zape­
wnić sobie zwycięstwa.

W  drużynie polskiej wyróżniły się: 
Bruszkiewiczówna, Kumeckr I Brzu 
stowska. Kilkę precyzyjnych rautów 
Jaśnikowskiej w yw ijało entuzjazm 
nw wjdowm ga-g-gr

M drugltu iuet^u, rozegranym tego

S K l a c i
reprazentacjl Polski

Kupitan sjKirtowy Polskiego Zw, 
Pilk’ Nożnej p. Kałuża óetfcltt u nie­
dzielę wieczorem definitywny sWatł 
hnszej reprezentacji na njeci między- 
naństwowy z Norwegią, który odbę­
dzie się 23 b. m. w Warszawie; Ma­
dejski, Szczepaniak. Gułrcki, Góra,

samego dnia drużyna 
nała Szwajcarie A :fc.

W  oBtatiiim dniu ruzgrywea o mi­
strzu itwo Europy w Koezykowee ko- 
bieeej Polska zwycięzyłi LJt#ę w 
stoaanku 24:21 (10 :7 ), a V. (ochy wy­
grały z Francja 14:18. *zezególnie 
emocjonujący był mec* roiska — 
Litwa, gdyż obie drużyny w ytazj 
wałj przez cały czas "wietną techni­
kę i wysoką Klaso gry, Zasłużone zwy 
cięstwn Polski osiągnięto Si Ostatnich 
minutach meczu, publiczność powitała 
je długotrwałą owacją. -

W  klasyfikacji ogólnej jn r j równej 
ilości punktów picrwstyel itr -eh 
drużyn, pierwa*e niiejsce zajęły fVlo 
cliy, dzięki itajlepazemu stosunkowi

włosko poko- koo5y, di-ugie Litwa trzecie Fol.ot a, 
czwarte Francją i piąte Szwajcaria.

Niemcrpłscę tBug
austriackich piłkarzy

Szwedzki związek pilkayski poży­
czył w r. 19S? zw iązkow i austriackie­
mu kw otę 3.000 koron szwedzkich. 
W  tych dni.icc nadeszło do Sztok­
holmu od niem ieckiego zw , piłki noż­
nej pism o, stw ierdzające, że zw . nie­
miecki przojąi edu^i zw . austriackie- 
3 0 . Jednocześnie zaś Szwedzi otrzy-

-yG,, D »iko, Piec I-szy, Piontek, mali czek na \vvżoj wym ienioną su 
Wostąl, Wilintowski. Wodarz. itiię.

W ę g r y — P o ls k a  3:2
W niedzielę zakończony został 

mecz tenisowy pań Polska -  W ęgry, 
o puchar jugosłow iańskiej królow ej 
Marii. - j

Zw yciężyły  W ęgierki 3:2. ..a lw iga *  (JarDarnia 
Jędrzejowska —  KoermecM- t :4  3:G, 2) Union ou ,i 
6 :0 , dr. Paksy —  Jacobsenow a b :2 , t 3  ̂ ^ląsk

4 )  ?*KF

Zawody miały znaczenie raczej for ­
malne. a wysilk. Garbarni zmierza­
ły w kierunku zdobjcia jak najwięk­
szej ilości bramek, celem zapewnienia 
sobie pierwszego miejsca w tegorocz­
nych rozgryw'tacb o wejście do Ligi 
państwowej. To dziwne szczęście jest 
aż nawet podejrzane.

W  meczu niedzielnym bramki zdo­
byli: Pazurek —  4, Skóra —  3 orai 
Krzemień i Polus po jednej.

Rozegrcny w Łucka w  niedzielę 
mecz pilkaiski o wejście do Ligi pan 
stwowej pomiędzy drużynaini ,Tniun 
Touring z Łodzi a Policyjnym K S. 
Łuck, zakończył się wynikiem remi 

| suwym 3:3.
[ W  ten sposób zakończjne zostary 
■ rozgrywki piłkarskie o wejście de Ligi 
| państwowej. W  wyniku rozgrywek do 
! Ligi zalcwalifikowały się Garbar..ia 

i Union Touring. Tabelę rozgrywek 
oodajemy poniżej:

W . K . S .  m l s t r r e i r
&fr%)

gier pkt. 
C 10:2 
6 ń:3
6 4:8
6 1:11

st.br
25:9
16:8
14:21
10:27

Fo!ski w huk&ju
W  t.ieuzielę oubyl się w  Poanamu 

mecz hokeja na trawie —  decydują­
cy  o zdobyciu tytułu m istrza P o lsk i,! Słynny , oszczepnik fiński. Yrjee 
pom iędzy drużynami W K S Poznań — Wkkimcn u siarow ił w  niedzielę na

78.B0 m .
A S ^ c z e p l e

W "jra  Poznań.
Zwyciężyła drużyna 

1:0  (0 :0 ), zdobyw ając 
Polski. Jedyną br-imkę 
morski.

v\ oJskc wycli 
rniśtrzostwTi 
zdobjd Hs-

..awodach w Helsinkach nowy rekord 
świata wspatd dym wynikiem 78.80 nt 
. ))otychc7 ałow y regord świata w 
rzucie oezczepcm należał do .ego sa­
mego zawoetnika i wynosił 77.87 ni.

la K  u n ik n ą ć
N ie w ła ś c iw e jo  odw ażania

ptzy nabywaniu opału

w i e c i e *  z e . •  •

b A J C IŁ Ł A W !  Cii A U D YCJE;
’ U .M  g o n e m  L , S zelig i n a  o if a u ie h  

Wdr)iti*r*.
17.0 Recital śpiewaczy Stani Z a . 

t, dzkiei- 
19.35 Korcert. rozrywKowy z Roni­

na

WARSZAWA U
Lt.OU K o n c e rt ro zry w k o w y  (p ły ty ). 

1Ó..“) fcWDPł Pawią łtyua^a. 18.00 Kwartet

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
21.0(1 K on cert ihnp inew ak i —  Slani- 

. , j v  5 .pim ..ki.
31.30 W ieczór a uto rski Stanisław a 

W asylew skiego.

WARSZAWA II.

1 1 00 M u zyka ob iad ow a. 15.00 K on cert 
ro z ry w k o w y  p ły ty ) . 1B.10 R eciia l o rg a - 
jo w y . 16.40 V 'ird o n ,o ś t i b p r ,r 'o v e  167)0 
K ą c ) ksolistów . 17.10 P o sad an ka. 17.20

Polskiego i?adia. 18.40 W iadomo„ei spoi- e. d sr^, fcli0i e c ł r l . n.2ć- Życia kul u-

«
n iczn y .

(ptytw ). 21.00 O dczyt 21.80 R ecita spie 
'  ir» i J4.4£ M u zyk a  tm.eczna (p ły ty ). 
S ? f . B rucb 1 Brahms (ptyty).

b T A C J A  K R Ó T K O F A L O W A
0)05 Utwór;- w iolonczelowe. 0.03 „Uo my 

się polskie piosenki". 0.45 Dz.I r: 11K w 
Języku polskirr i ang- izkirr, 0.55 Dzień

ST AC JA  KROTK OFAL.OW A

Strce ludzkie w aż) 300 du 4^0 
grgm ów , a posiada wielkość pięści, 
/out g W  najtejiszyin m otorem . Serce 
wykonuje dsieejiię pracę, która od­
powiada sile, m ogącej podnieść cz ło ­
wieka, w ażącegu tiO kg. pa szczyt 
w ież) Eiffla A przy tyru m otor-serce 
działa czasem przeszło JOO lat 

1 \Vież<i Eiffla w Paryżu posiadają­
ca w ysokość 300 m etrów , nie jest 
najw yższą wieżą na św iecie. Prze­
ścignęła ją wieża w- parku WeiuDley 
w' Londynie, której w tsok ość  w yno­
si .550 i pól metra.

i Najcięższym metalem jest pęmiuilj, 
Służ) on do w yrobu drutów  do ża­
rówek elektrycznych. Metal ten jest 
prawie ow a razy cięższy od ołowiu, 
l.itr osm ium  w aży - 1  i pól kg. 

Jednym z najszybszych  mieszkań­
ców  moren j.ftst Lew morski, który 
przepf) w a 132 km. na godzinę- 
W iększą jeszczt szybkość osiągają 
uiektóre ryby.

gość 2430 kn, W ysokość jjd ru w 
niektórych miejscach sięga ló  me­
trów .

W  iednym  z m iast prow incjonr.N  i siei .h opalu-.

W  t  wiąz ki* z zażaleniami na nie­
w łaściw e ważenie opalu, w pij w'aja- 
c jn ii do M ie jscow ego  urzędu Mii.r 
Warszawa 1, Urząd ten podaje do 
w iadom ości zainteresowanych na- 
stępujące w skazów ki, stosując się do 
których, nabytycy unikną niew łaści­
w ego odważania nabyw anego przez

nych v. Polsce mieszka inżym ei, kló 
ry kilkakrotnie juz wygr.il większe 
sumy, a wygrane pozw oliły ‘mu na 
założenie fabryki i dalszą je j rozb u ­
dow ę.

Długość w ielkiego statku pasażer­
skiego „Queen .\lary“ , który spusz­
czon y z o sta! na w odę w r. 1(i36, w y ­
nosi 350 metrów. Statek ..Norman­
die" posiada d ługość -313 m etrów, a 
niemiecki ,,Bremen‘ ‘ 286 metrów*.

W  43-ej Loterii Kasoweli ilość wy 
gran) cli w ynosi 80.OUO, a w artość 
ich —  25 .200.000 .ę-lotycli, przy czy^ii 
każdy los dzitii się na pięć części.

N ajwyższy komin na świecie pu- 
>iuda kopąh.ia mirdżi, w Anąconda. 
M’y 8okuść je g o  w ynosi 178 metrów. 
Australia m oże się poszczycić nnj- 

1 szej-szym mostenj łukowym , który
znnirl tt 7̂  t:

1) W agi i 'odważniki, służące do 
odważania, zaopatrzone być muszą 
w niew ygasłą ceclię , urzędu miar (w  
roku 1038 ważne są cech ) z lat 1936,

0.05 T a ń ce  p o b k łe . 0.45 D zienn ik  vr j ę ­
zyk u  p olsk im  i angielsk im - 0.55 P o g a ­
danka, J.OO U tw ory  sk rzyp cow e  w  w y k o ­
naniu Tadeusza Zytfadly. 1-20 Fragment 
r. pow ie^eł. 3.3* K on cert ch op in ow sk i, 

ck a  od C hopina d o  Sz3TTiano\vsk-icgo. 1 2.00 P ogadanka. 2.10 Z esp ó l hnrm onłstów ,
 x O x — — -

tk  ś w iłt ,  . P o i. z Z»*i j.Olj „ D z ia r s k i 
* a p e la 1 S.óu F o j» o * n k *  2.10 Pi«śó »o i-  ,

-MJ.

Notowanió giełd warszawskich
CIELCA PIENIĘŻNA

P*w iiy Helsnina 289.Qp; Brukse­
la 'Tl.iń: Londym 25.24; Nowy Jork 
5J2 i jeana czw arta; Nowy Jork ^ka­
bel) 5.32 pół; O slo 176.80; Parvż 
1.4.14; Uraga 182S; Sztokholm
130.20; Zurycn 120.7 ; .

P ożyczk i; 3 proc. prem. ipw estyc. 
I-ćj em. 83.50; II em. 31.50, Z  proc, 
poż. prem. inwest. seriow a I-cj cm 
93,00; 4 prt7c. konsolid (w iększe)
67.50, (drobne) 67.25; i  i pól rroc. 
w*(»w!i. państw. 6,5.88; 5 pm c kon-
w ersyjna 68.75; 5 proc*, kolej, ken-
V*«rsyjna 67.0o

Ljsty zastaw ne: 8 proc. ziemskii
■dojar g w a r 76.55.

4 i pól pi*oc. ziem«kie seria V  
63.6.3 —  63,75; 5 proc. Warszawy 
78.23 (ins.3 r.) T4.f)fj.

Akcje. Bank Polski 126.00; Warsz. 
Tow-. Fabr Cukru 38.00; W ęgiel 
35.63 —  35.38; Liiiiop 80.00; Mo-

rirzejów 21.0 0 , Norblm 101.0 ); 8ta- 
.racnriwiee 43.25 — 43,50, Huber- 
busch 34.00.

GIEŁDA ZBGŹDWA
Pszenica jednolita 20.50 — 2|.vi0; 

żyto 1J.75 —  15-25; jęczm ień 15.25-
—  15,75; ow ies I st. 15.75 — 16.J0; 
gryka 17.23— ]7,75 proso 16.00— 17-00 
rzepak ozim y 43-5P ■- 44.00; grocli 
polny 24.5(i _  2o-50; mąka psren- 
ną gar. 1 39.50 —  42.60, gat TI 30.50
— 32.50; żytnia gat. | 25.25 — 76.00 
gat. II 15 0C1 — i.3.30; żytnia 'azowa 
19.00 — 19:50: ptrębv pszenne grube 
J0.75 —  11.25,, średpju «0-S0;
miałkie 10.00— 1(1.5(), żytnie S,50 —1.LOG 
malcuchy Imane i9.50 — 20 .0 0 : ma­
kuchy r.epak 12.75 — 13.25; smt 
ŁO|*owv_ 23.25 — 23 75 ; siano oraso- 
trane 7.50 — SjOp; słonin prasowana 
4.7ą — 5 25

„  . . , . . I znajduje się _vv porcie w  Śidnay,
N ajwyższym  w odospadem  na rwie- 1 \y bieżącYm iiiejedc-n w yje-
n ę  jesl , w odospad Kaiambo . c j ch ał na tiriop za pic-uiądze w ygrane 
Yi #chodm< j Atryee. W oda spada tam . Iia lotęriłj niejeden dzięki w ygranej 
2 w\soknsci 366 metrów. W odosnad Rl,|7j QOSp06 arstvvo rolne, wybuuuje 
lgnassu_ vv Brazylii ma największą  ̂dom , 'za łoży  fabrykę, warsztat rze- 
sżhrokosc.  ̂ ui-siniczy, lub .k lep, niejeden poprą

Mur chiński uchodzący za naj- | wi sw ój byt. Ciągnienie pierw szej 
większą budow lę świata posiada flłu- 1 klasy rozp oczyna  się ju) jutro.

J \ uidomosci tjospodarcze
ZASTÓJ W PRZEMYŚLE 

POŃCZOSZNICZYM
Horoskopy przemysłu pończoszni­

czego w Alfcicsandrowic, k tóry  jest 
poważnym  ośrodkiem  w ytw órczości 
rtoneżuszniczej są nader pesym istycz­
ne-. A leksandrów  bowiem  w przcci- 
wiswgtwie do Lodzi, produkuje i 
sprzedaje 7. jeunynt i tym samym 
czasie, Lódź zaś roznot iynu sw oją 
produkcję pończosznicza kilka - 'm ie­
sięcy przed rozpoczęciem  się sezonu 
na rynku handlow ym . Producenci łó- 
Jscv m ogą sobie pozw olić na tego 
rodzaju system , zt: względu m  Sto,* 
umkow-ri pow ażne środki f in a n só w . 

którymi dysponują i która unio-M;- 
wiają im stalą produkcję na skład. 
W y tw órcy  aleksandrow scy tych śro­
dków  pieniężnych me posiadają i

dlatt-gu prod u ku ją  raczej na z .,m ó 
w ienie.

W  roku b ieżącym  A lck sa n d ru w  nie i 
p rzystą p ił ia s z c /e  d o  p rod u k cji zimo­
w ej, c o  je s t  zjaw isk iem  n ie n o to w a - 
nym od kilku lat, bow iem  w  w arun­
kach norm aln ych  juz w  m iesiącu 
w r /e śn iu  fabryk  i w u rsztiiL ' aleKsan- 
J row sk ie  p ra cu ją  pełną narą. W sk a - 
zu ie to na n iep om yśln ą  sy tu ację  nr. 
"y n k u  k r a k n w m .
OTWARCIE ŃALONU SAMACHU 

DOP/EGO W  PARYŻU
W dniu 13 b. m. otwarty został v.’ . 

Paryżu dnfSbżiiy Sdlnn samocFvodor 
wy. vY wystawie iiiorą udział w ;zvsi ; 
kie njjpc l ażniejsz1 przedsiębiorstwa . 
ptłfemyŚHt automobilowego z całego] 
świata. Zaznaczyć- należy, że nie i 
wystawiono żadnej sensacyjnej ino- 
wacji.

O k lA M ł T Y I KO
w kolekturach ehrześcijauskicn:

Z. CH LEBIŃSKA — „P od  Bia­
łym  Słoiiiein", Bracka 9.

3. CHLEW IŃSKA — M azowiec­
ka 14.

D ZIE R żA N O V 'SK I J. — N.
św ia t 64 — Freta 5 — Gnieznu 
—- Chrobrego 2.

B O. K AM IŃ SK I — N ow y 
Świat BE.

HINELOW A J A DWI GA — Krak 
Przedm. 73.

LANGER JULIAN — Marszał­
kowska (21. D w orzec G łówny 
i Średnicow y, W ulika 6, 'Tar­
gow a 46, Poznan M ielżyuskie- 
go 31, konto P K O  2637,

B. PIASTUSZKJEWJCZ 
da 8

Zga-

4A O W IG A R A SZE W SK A  —  Ja­
sna 7

SZYLER ANTONI — Bracka 10.

RYM KIEW ICZ F. -  Praga nl
lagiellońska t l ,  obok X V  ko­
misariatu P. P.

AHKOWSKI
kow sk a  68 ,

WŁ — Marszał

ó O l AŃNKA A- — N. ŚwiRt 19.

HAŁADE.TOWA „S zu kasz 
4 /c z ę ś d a  Wstąp na ch\v’Y ę :“  
C entrala : W aiszaw a , N ow y
Św iat 47. Oddziały.-; K rak . 
Trzedm . 87, N o w y  św ia t 30 
M arszałkow ska 36, C h łodn a  
68.

1 1937 i 1938).
2) Przed przystąpieniem  do w aże­

nia należy zw rócić uwagę, czy w aga  
jest w ytarow ana (t. j. czy  języczki* 
wagi n ieobciążonej rnajdują się na­
przeciw ko SJebie)

3) Przy ważeniu próżnego  wozu 
konnego jako tary, jak j w ozu  z 0 - 
palem należy uważać, czy konie nie 
sto ją  częściow o na pom oście i czy  
w oźnica w czasie ważenia nie ściąga 
koni lejcam i. Pożądane jest, aby pod­
czas ważenia konie były w yprzęgn ię- 
tc.

4) Przed ładowaniem  ooału  nabyw -
ra pow inien zanotow ać sobie Nr, po­
jazdu i obow iązk ow o zażądać ■ do­
kładnego zważenia pojazdu próżne­
go  (tary) oraz zażądać »J  snrzedaw - 
cy kartki,, zaw iera jącej Nr. Dójawlu, 
datę ważenia i masę (w agę) te g o  p o ­
jazdu. Twierdzenie so rz td a w cy , że 
pojazd byl już w ażony rano nie p o ­
winno wpłynąć na rm ianę wspoiTU 
nmnegw w yżej źądana’a.

5) W  interesie n abyw cy  leży, *b> 
przy każdym ważeniu przy w adze hvł 
obecny bądź on sam, bądź też osoba  
przez niego upow ażniona. Podczas 
ważenia należy obserw ow ać dźw i­
gnię tej wagi. Jeonak patrzeme na 
dźwignię prze 1 okienko nnja się z 
ccltm  i sprzedający ob o w ią za r”  jęst 
wpuścić kupującego do budki, w  
której znajduje się dźwignia wa, p.

6) Przy ważeniu pojazdu próżnego, 
jnk rów nież j napełnionego, -ta p o jc -  
żdzie tym nie powinny znaiuow ać 
się rzeczy zbędne, jak koryto szu­
fle, łom y j t. p.

7) Przy w agach  zaopatrzonych  w 
ur-ądzejtie drukujące powinien naby­
wca uważać, aby ważący wycisnął 
na kartoniku w agę tary, a nabtęnnic 
na tej samej kartce w &gę b ,utto. 
Rczjiicc m iędzy w aga orulo i wagą 
tary będzie w agą opalu. Przy w yci­
skaniu na kartoniku w yników  w aże­
nia, należy uważać, aby przy tej czyn

j nosci nie marnpulowano skaiam* w a­
gi, iecz aby^byh* one ustaw ione na 
y r ę b a c 1'  i wskaźnikach, odpow iada­
jącym  masie ostatnio w ażonego p o­
jazdu. Pff ukończeniu ważenia kar 
tkę należy niezw toczm e odebrać od 
w ażącego 

6 ) Przy przesyłkach ca iow agono- 
w*ych należy przed wyładowaniem 
w agonu stw ierdzić, czy  Nr. wago-tu 
jest zgodny j. Nr. podanym  w  Uście 
przew oznw ) m i czy  z wagonu tego 
przed wyładowaniem  nie pobrał jti? 
ktoś części opału. Podczas wyład •- 
w yw ania Należy pilnie baczyć, aby 
irojazdy transportujące opal, przyby­
ły do m iejsca przeznaczenia w takim 
stanie Jak je  załadowana.
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Ruś Podkarpacka walczy
o przyłączenie do Wągier

N a c is k  W ło ch  n a  C zechy
w  w ęgiersk im  

oświadczono dziś
ministerstwie w nieznanym kierunku. Dotych- 
koresponden- czas, brak wiadomości o ich puby-

cowi A T E , na pytanie, czy 
kiedy zostaną podjęte na nowo 
bezpośrednie rokowania z rządem 
zzeskim, że nie posiadają tu żad­
nych oficjalnych danych w tej 
sprawie. Równocześnie jednakże 
naznaczono, że nie wyklucza się 
możliwości podjęcia takich roko­
wań.

Powstańcy walczą
BUDAPESZT, 16. 10. W ęgier­

ska agencja telegi aiiczna donosi: 
Według ostatnich wiadomości, 
pochodzących od właścicieli ziem 
skich, których posiadłości leżą 
po obu stronach granicy i którzy 
dzięki temu mogą ją bez więk­
szych trudności przeLraczać —  
Czesi odnoszą się na obszarach 
dotychczas przez nich zajęt.ycn z 
bezprzykładnym okrucieństwem  
w otosunku do Węgrów.

Ludność węgierska stara się 
tym okrucieństwom przeciwsta­
wić, wyrządzając, gdzie tylko mo­
że, szko iy władzom czeskim

Ludność Rusi Podkarpackiej 
zawładnąwszy w szeregu miej­
scowości bronią, atakuje żandar­
merię czeską oraz przeszkadza 
władzom skarbowym w ściąganiu 
podaikow. Czeskie władze bezpie­
czeństwa wycofują się w popło­
chu.

Partyzanci węgiersko -  ruscy 
kryją się w górzystym terenie. 
W  okolicach Munkacza i Ungwa- 
ru partyzanci słc czyli z żandar­
merią czeską regularne bitwy, 
przy czym po stronie czeskiej zo­
stało zabitych kilku oficerów  
żandarmerii.

Jepesze do min. Becka
BUrAPESZT, 16. 10 W ęgier­

ska agencja telegraficzna donosi:
Kaniatorusini, przebywający 

na W ęgrzech, dążący do przyłą­
czenia Rusi do W ęgier, wystoso­
wali do ministra Becka depeszę, 
w której dziękują mu za pełne 
szlachetności stanowisko, z któ­
rym od lat występował w obronie 
sprawiedliwości na Węgrzech.

Równocześnie związek studen­
tów karparoruskich, studiujących 
na uniwersytetach węgierskich, 
wysłał depeszę do związku stu­
dentów polskich, wyraża jącą naj­
gorętszą sympatię.

Terror czeski
PRAGA, 16. 10. Na adres po­

selstwa polskiego w Pradze na­
deszła następująca depesza z Uż- 
horodu: „W edług informacji lo­
kalnego rządu sąd poi owy w Mun 
kaczewie oskarża 305 osób. Ska­
zanym grozi kara śmierci. W  cią- 
gu kilku dni może być rozstrze­
lanych kilkaset osób. W  imię ludz 
kości 4 braterstwa narodowego, 
błagam o natychmiastowe inter­
wencje, podpisał dr. Ender Kor- 
ląth, poseł narodu węgierskiego 
Rusi Podkarpackiej".

Analogicznej treści aepesza na 
ćeszła na ręce nosła węgierskie­
go w Pradze, który natychmiast 
wszczął kroki interwencyjne u 
kompetentnych czynników czes­
kich. Posłowi węgierskiemu o- 
świadczono, iż podobna sprawa 
nie istnieje.

Z  innych źródeł absolutnie do­
brze poinformowanych, korespon 
dent praski A T E , dowiaduje się, 
że w chwili obecnej w więzieniu 
w Użhoroazie, Munkaczewie i 
Koszycach przebywa ponad 700 
osób, przy czym więcej- niż poło­
wie aresztowanych grozi sąd Do­
łowy.

Z Beregszasz donoszą, że na 
granicy węgierskiej w dniu wczo­
rajszym żandarmeria czeska are­
sztowała 2-ch czołowych działa­
czy węgierskich i wywiozła ich

cie. Ponieważ w mieście Bereg­
szasz wprowadzono stan wyjąt­
kowi-, zachodzi obawa, że oby­
dwaj działacze węgierscy zostali 
rozstrzelani.

W ę g u y żąda:ą tylko 
swego

BUDAPESZT, 16. 10. „Pester 
L loyd" zamieszcza w dzisiejszym  
nu nerze oświadczenie posła wę- 
g 'orskiego w Berlinie von Szto- 
jay, który oświadczył, iż W ęgrzy  
trzymają się ścićle postanowień 
konferencji monachijskiej, żąda­
jąc natychmiastowego zwrotu te­
rytoriów czysto węgierskich na 
zasadzie spi3u ludności z 1910 r., 
zaś zarówno co do Rusinów, jak  
i co do Słowaków, to jest życze- 
n’ em W ęgier, ażeby obydwa te 
narody mogły swoboditie rozstrzy 
gać o swej przynależności.

Nacisk opinii Włoch
R ZYM , 16. 10. Virginio Gayaa 

omawiając na łamach „Voce 
dTtalia" stan stosunków ezesko- 
w^gierskich pisze: „Nie chcemy 
wierzyć, aby rewindykacje wę­
gierskie w stosunku do Czecho­
słowacji miały doprowadzić do 
wojny, żądania Budapeszt u nie 
mogą być odseparowane od roz­
wiązania integralnego, odpowia­
dają one całkowicie udowodnio­
nym i niepodlegającym dyskusji 
prawom narodowym i raturalnym  
Węgier.

Rząd praski winien zrozumieć,

że z chwilą przystąpienia do li­
kwidacji całego dawnego syste­
mu należy działać aż do końca. 
Niektóre amputacje mogą wydać 
się ciężkie, po tych, jakie już zo­

stały dokonane Amputacje te bę­
dą jednak zbawiene, gdj>z przy­
wrócą na terenie nowego teryto­
rium republiki ład wewnętrzny i 
bezpieczeńs two granic.

M a n ife s ta c je  na W ę g r z e c h

Na cześć Polski
BUDAPESZT, 16. 10. Na Placu 

Wolności odbyła się uroczysta 
zmiana warty pou ODuszczoną 
stale do połowy masztu na znak 
żałoby flagą węgierską Uroczy­
stość zgromadziła 20 tys. ludzi, 
którzy domagali się wspólnej gra­

nicy polsko -  węgierskiej, w zn,'- 
sząe okrzyki na cześć Polski.

Postanowiono poza tym wysłać 
depesze hołdownicze do prezy^ 
denta Polski, Mussoliniego i H it­
lera.

Zajścia antypolskie w Kownie
Litunm słosuią represje

EOWNCi, 16. 10. Przed gimna­
zjum polskim w Poniewieżu do­
szło w dniu 9 b. m. do poważnych 
starć między studentami polski­
mi a litewskimi. Prze i gimna­
zjum przeszła grupa studentów 
litewskich wznosząc prowokacyj­
ne okrzyki antypolskie, na które 
zareagowała młodzież polska. Te­
go samego dnia Litwini zaatako­
wali młodzież polską, wychodzą­
cą z kościoła i obrzucili ją  ka­
mieniami.

Podobne prowokacje miały miej­
sce w ciągu następnych dni. Sze­
reg uczniów polskich odniosło 
rany.

Należy zaznaczyć, ze dni ostat­
nie obfitują we wzmożone repre­
sje przeciwko Polakom w Litwie. 
M. in. aresztowano i osa izono w 
więzieniu dwie nauczycielki, p. 
Maneewiczównę i p. Zdanowiczó 
wnę za prywatne nauczanie języ­
ka polskiego

Uroczystośri ku czci ś. 3 . Serafina
P r z e k a z a n i e  k a r a b in u  A r m i i

W IL MO, 16. 10. Na cmentarzu 
w Marcinkańcach odbyło się po­
święcenie nagrobka na mc gile 
ś. p. kaprala St. Serafina i gro-

Na prastarej polskie* ziemi
życie powraca do normalnego stanu

Kłamliwe statystyki czeskie
CIESZYN , 16. 10 Wczystkie 

osoby narodowości polskiej, które 
na terenie Ślaska Zaolzańskiegc 
otrzymywały jakiekolwiek emery 
tury od rządu czechosłowackiego, 
będą je nadal otrzymywać ze 
skarbu polskiego, sprawa ta już 
została uregulowana i urzędy 
skarbowe przeprowadzają dokła 
dną rejestrację tych emerytur. Na 
tomiast sprawa emerytur dla osób 
narodowości nie polskiej będzie 
rozstrzygnięta - w  rokowaniach, 
jakie toczą się obecnie między rzą

dem polskim i czechosłowackim w  
Pradze.

STA N  ZATR U D N IEN IA  
Stan zatrudnieniu na terenie 

Śląska Zaolzańskiego wynosił osta 
tnio Drzeciętme w kopalniach 
16.500 rouotników i 1400 urzędni­
ków. w hutach 7.000 robotników 
i 600 urzędników, w innych za­
kładach 12 000 robotników i 600 
urzędników, Daje to ogólną liczbę 
35 500 robotników i 2.600 urzęd­
ników.

Statystyka powyższa obejmuje

Mina pod pociągiem
JEROZOLIM A, 16. 10. W  całej 

Palestynie trwają zajścia i niepo­
koje. W  Jerozolimie w starej dziel 
niey rzucono bombę na angielski 
patrol wojskowy, Powstańcy arab 
scy ostrzeliwali z karabinów po-

K r w a w e  w a lk i  w  J e ro z o lim ie
'  Cr “ f  $  W * *  'Ą Ę L  ' i  ■* » J im

nica została otoczona silnym kor- aniów, dokonywując licznych a - 
donem policji | resztowań. Jerozolima robi w ra-

Przepro wad zono szereg areszto- żenie miasta wymartego, 
wań. W  chwili pojawienia się żol- 1 W  Jaffie żostał zastrzelony in- 
nierzy angielskich, wszystkie skie spektor policyjny armii Szosa po­
py arabskie zostały zamknięte- między Akka a Safed jest w kilku 

licjantów angielskich. Władze pod Patrole policyjne poddały rewizji miejscach przerwana. W  okręgu 
jęły środki represyjne. Cała dziel-1  osobistej wszystkich przecho- Nablus angielski samochód w oj-

_____________________________________  ______  skowy wpadł na ładunek dyna-
mitu, podłożony przez Arabów i 
uiegł katastrofie Dwóch żołnie­
rzy poniosło śmierć, dwóch jest 
ciężko rannych.

W  czasie utarczki między bry- 
. tyjskim patrolem wojskowym a 

łudniowo -  chińskim panuje epi- powstańcami w przełęczy na za- 
demia cholery. chód od Jerozolimy padto trzech

W  Waiczeu zapadło na cholerę Arabów zabitych, a kapral angiel 
20 tys. osob z pośród 100 -tysięcz- ski odniósł rany. 
nej liczby mieszkańców tego m ia- Powstańcy arabscy usiłowali 
sta. 8 tys. osób zmarło. Japońskie dziś rano podłożyć w okolicy G a- 
władze sanitarne przystąpiły na- z y  minę pod pociąg międzynaro-

Ja p o ń c zyc y prą naprzód
C ho lera d z ie s ią t k u je  C h iń c z y k ó w

TOKIO, 16. 10, W ojska japoń­
skie odniosły szereg nowych suk­
cesów na ironcie środkowm-cbm-' 
skim na północ i poiudruuwy- 
wschód' od Hankou. Zajęły ont 
tam miejscowość Czangkaikuan, 
położoną o 90 km na północ od 
Sinang na linii kolejowej Pekin 
—  Hankou

TOKIO. 16. 10 Na froncie po-

tychmiast po zajęciu 
zwalczania epidemii.

Uroczysty obchód
śunęia K, O .  P .  w Stolocach

WILNO, 16. 10. W  dniu 16 b. m. 
odbyła się w Stołpcach podniosła u- 
roczystość święta KOP. W  przed-

Ż y d zi knuli
sp sek antyfdszystowsk

Włoska policja polityczna w y­
kryła spisek antyfaszystowski na 
czele którego stali dwaj żydzi b. 
profesor uniwersytetu w Trieście 
Eugeniusz Colorni i b. poseł do 
parlamentu Dino Philipson z Flo­
rencji. Obaj odpowiadać będą za 
zdradę stanu.

miasta do do wy, przy czym przyszło do star 
cia między nimi a brytyjskim  
konwojem wojskowym pociągu. 
Trzech Arabów zostało zabitych 
a dwóch wziętych do niewoli.

H AIFA, 16. 10. Sad wojskowy 
skazał wczoraj na śmierć 4 Ara­
bów, pojmanych w okolicy Tybe- 
riady z bronią w reku.

dzień święta uJcatnj miasta przecią­
gały w pełnym uzDrojeniu oddziały 
wojskowe z orkiestrą na czeie, mia­
sto przybrano flagami narodowymi.

Uroczystości rozpoczęły się msza 
połową. Płomienne kazanie wygłosJ 
ks. kapelan miejscowego garnizonu. !
Po nabożeństwie wręczone zostaiy 
armii dary ufundowane przez społe­
czeństwo powiatu i miasta w postaci 
4 ciężkich karabinów maszynowych,
2 ręcznych karabinów maszynowych,
19 masek przeciwgazowych, fi fanfar 
oraz oorazu dla garniz, nu miejsco­
wego.

W  dekadzie wzięły udział wszyst- . 
kie rodzaje broni KOP i organ!zacj'e! Anglii i zosłał umieszczony 
przysposobienia wojskowego. szpitalu, gdzie zmarł.

Z g o n

L ord a f*a n leyV .
LO N D Y N , 16. 10 . Zmarł w je­

dnym ze szpitali londyńskich mi­
nister dominiów lord Stanley. Mi­
nister bawił latem w Kanadzie 
celem otwarcia wystawy w To­
ronto. Podczas tej podróży mini­
ster zwichnął sobie nogę, przy 
czym odezwała się rana z czasów  
wojny światowej. Lord Stanley 
powrócił w końcu września do

jedynie zakłady zatrudniające po­
wyżej 10 -ciu robotników.

Zakłady przemysłowe na tere­
nie śląska Zaolzańskiego wezwały

bów poległych żułnierzy. Ną uro­
czystość tę przybył dowódca 
KOP-u gen Kruszewski, wicewo­
jewoda białostocki, oficerowie 
KOP, rodzice ś. p. St. Serafina 
wraz z jego rodzeństwem oraz 
liczne rzesze społeczeństwa miej­
scowego.

W Marcinkańcach domy przy­
brane zostały flagami narodowy­
mi. Uroczystości rozpoczęły się 
Mszą św. w miejscowym kościele, 
po czym zebrani przeszli na omen 
tarz, położony obok kościoła, 
gdzie odbył się akt poświęcenia 
nagrobka.

Bezpośrednio po uroczystości 
poświęcenia nagrobka i mogił

robotników, którzy przed r. 1920 żołnierz.) gen. Kruszewski doko­
nał odsłonięcia tablicy z nazwą 
ulicy im. ś. p. St. Serafina.

Wkrótce po tym nastąpiło w 
Oranach poświęcenie szkoły po­
wszechnej im. gen. Jana Kru­
szewskiego.

Z  koiei odbyła się ceremonia 
przekazania armii karabinu ma­
szynowego, ufundowanego przez 
kilka jmin powiatu wilensko- 
trockiego, N a zakończenie gen. 
Kruszewski przyjął defiladę od­
działów KOU-u i organizacji spo­
łecznych.

I  m  j t , . ,  ,  -

O.R.P. „Sęo"
Dnia 17 bm. odbędzie się w Rot­

terdamie uroczystość wodowania 
łodzi podwodnej O R. P. ,.Sęp“ .

Matka chrzestna będzie pani 
Maria Babińska, małżonka posła 
R. P. w Hadze.

Uroczystość wodowania będzie 
transmitowana przez Polskie Ra­
dio via Holenderskie Radio.

zostali z tych zakładów zwolnieni 
ze względów narodowościowych, 
a dotychczas nie przekroczyli 55 
lat życia, aby zgłosili się w urzę­
dach pośrednictwa pracy.

K Ł A M L IW E  S T A T Y ST Y K I  
C IESZYN , 16. 10. „Dziennik 

Polski" donosi: w  wyniku przepro 
wadzonyc-h spisów szkolnych w 
Łazach, wpisało się do szkół pol­
skich luOO dzieci. Ani jedno dziec­
ko nie podało przy wpisie narodo­
wości czeskiej, wskutek czego 
wszystkie szkoły czeskie zostały 
zamienione na polskie.

Ten wielki sukcer w Łazach 
świadczy o tym, że dotychczasowe 
statystyki czeskie, stwierdzające 
zaledwie 22 proc. mniejszości pol­
skiej w Łazach, były oparte na 
fałszach i kłamstwach.

B R A K  INŻYNIERÓW  
Na terenie ślaska Zaolzańskiego 

odczuwa się wielkie zapotrzebo­
wanie inżynierów. Inżynierowie 
Polacy winni składać podania Jo 
starostw w Cieszynie i Frysztacie.

W ojsKa pow stańcze atakują
pa fro n c ie  E b r o

SA L A M A N K A , 16. 10. Kom u­
nikat głównej kwatery powstań­
czej donosi: WojsKa powstańcze
odparły wczoraj na froncie Ebro 
dwa ataki nieprzyjacielskie, po 
czym przeszedłszy do przeciwude- 
rzenia, zdołały wedrzeć się w po­

zycje wojsk rządowych na sze­
rokości kilkunastu kilometrów. 
Lotnicy powstańczy bombardo­
wali skutecznie nieprzyjacielską 
kolumnę amunicyjną w F;gueras 
uraz lotniska San Janv'er i A lca- 
zares.

Akcja przedwyborcza Ozonu
Z i a z d y  w  c a ły m  k r a ju

Ozon rozwinął już wielką akcję 
przedwyborczą, prowadząc z du­
żym nakładem energii agitację za 
głosowaniem. Zebrania odbyły się 
w Katowicach, Lublinie, Lwowie 
i Krakowie. Na zjazd lwowski 
przybył gen. Skwarczyński. W  
Krakowie min. Ulrych wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym

podkreślał konieczność przekreś­
lenia starych partyj a zakończy] 
wezwaniem do urn wyborczych. 
Poza tym w Krakowie odbyła się 
odprawa starszyzny legionowej 
okręgu krakowskiego. Min. U l­
rych w mowie tam wygłoszonej 
podkreślił rolę legionistów w zje­
dnoczeniu narodu.

Drogę ao Poiski mieliśmy w sercach

Przy jaźń polsko - słowacka
Słowacki min. sprawiedl. Dur- 

czański wygłosił przez radio ode­
zwę do narodu słowackiego, w 
której stwierdził między innymi: 

Jeśli chodzi o Polskę, to na» 
łączyły z nią zawsze dobre i ser­
deczne stosunki. Z tego powodu 
zarzucano nam niejednokritnie

zdradę i dowodzono, że winniśmy 
szukać drogi do serc polskich 
przez Fragę. a nie przez Rużom- 
berk. My zaś naszą drogę do Pol­
ski mieliśmy w sercach. Nasze 
stosunki z Polską pogłębimy i za­
chowamy wobec niej naszą daw­
ną szczerość i serdeczność.

KEDAKCJA: Warszawa Al. Jerozolim ska 121, lV e fo n y  6F6-52 (sekret iriat) 666-99 (og ó lry ).
ADM INISTRACJA: Warszawa. N owy Świat 15 m. 1 — I piętro. Zarząd t Dział Ocłoszeń tel. 224-40. Kierowi- c,w o 

Biura, kasa, buchalteria 224-50. Prenumerata tel. 309-"2. R ozrachunko- e Nr. 2. Sk-zynka Pocztow a 795. Adres 
telegraficzny: ABC Warszawa.

PRZEDSTAW ICIELSTW A: bódź, P iotrkov ska 103, tel. 111-44. B iuro czynne w  godz. 10—13. 15— 18. Poznań. 27 G rud­
ni--. W łocław ek, Cyganki 34 tel. 135. Kal.sz, Rzeźnicza 4, tel. 477. Katow ice, uL Starow iejika 3.

PRENUM ERATA: m iejscow a (z  odniesieniem  do dom u) 1 na prow incji rł, 2.3"i m iesięcznie; w ydanie B wraz z
dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 m iesięcznie. Za granicą zł. 4.00. W yd B (z  premią książkową) SJO

Zr zw rrt nadesłanych, a nie zam ów ionych rękopisów  redakcja nie odpowiada.

C e n u  o 4 l o s z e A za m iejsce w ysokości 1 m ilim etr przez szerokość jednej szpalty (na
wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł., w tekście

(w śród artykułów) 60 gr.. w  reklam ach (wJród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku nie 
dzielnym 70 gr. Notatki reklam owe -  1 zł. Nekrologi 30 gr. Kom unikaty i wyjaśnienia — 1.50 zl., opisy spec.alne
— 3 zł., lekarskie 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, d u żi litery w  ogłoszeniach „drobn ych " liczy się za oddzielne
w yrazy, tłusty druk — podw ójnie. Notatki reklam owe oznacz się cyfrą (N .), a kom unikaty — wyjaśnienia cyfrą 
(K .). Za term iny druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział o -łoszeń : N ow y Świat 15 m. 1, I  piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 p o poł. Tel. 224-40.

Redaktor naczelny: Jan Korolee Wydawca: Spółka Wrdawnicu -ABC*’ Sp. t ogr. odp.
OdbMa w JMonl Uteracfctef. Waraawa. AL JerasoBimfcla UL
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